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tladakcja De. 252% ULM adm. 
nistracja Tej 1824s, uL Swirk 
(dawniej Karola) Nr. 2 
Redaktor | jego zastępca przy jmują 
Gd godziny I do 3 po południu, 
WARBUWKJ PRENUMDRATY: 

TA miejscowa s odbiera- 
nlem aumerów w sdministracji . Ją 
4aŁ IU gr. Odnoszenie do domów śl gr. 
Od dnis | stycznia 1938 r. prenumerata 
ZAMIEJSCOWH 3 przesyłką pocztową wy- 
aosi 4 zt. SU gr. miea. tub 7 a, kwart, 

(przy zapłacie zgóry) 
Preunmorata zagraniczna 4 zł 50 s. 
Artykuły nadesłane oes oznaczenia ho- 
norarium Uuważane sẹ za bezplatne 

lisów zarówno ażytych jak i oð- 
Fauconych redakcja nie zwraca. 


paw 


KIELCE, 18 maja. Pi:rwszę miasto, 
wał podczas wojny światowej przez 
dam o. komendanta, oczekiwało z napię 

nadejścia żałobnego pociągu. W ża 
lobnej manifestacji wzięły udział 
KG olbrzymie rzesze ludności, 
wre Obliczają na 40 tysięcy osób Na 
żysikiih wzgórzaca ziemi kie e :kiej 
tty znicze największe i najwspaniał 
Zapajono przy wjeździe do Kielc na 
s wce | Kadzelni. 
= godz. | min. 42 głuchy warkot beb 
"VW l głosy syren fabrycz: - ch zap/w.2> 
Dored przy jazd pociągu z oświetioti re 
orami 


Poch „ trumną Marszałka. 

ty ylity sc sztandary, wojsko sproren 

2 &io broń, werte przy trumnie pełniło 

£enerałów i 4 oficerów. 

vie: Sc.ąg na dworcu powali przedsta 
«ie wiadz oraz licz i: duchowieii-* 

y 0. Nastąp'ł uroczysty mmomer+ ciszy, 

kuz Chwe późaiej wśród giosów syren 

R! W dalszą droge do Krakowa, żegna 

Aa pochylajęcy się las s: andarów 

ke tany tlum padł na kolana, ze wszyst 

stron słychać było 
tłumiony piacz. 


W JĘDRZEJOWIE. .. 


s wzdłuż toru. 
z eci! kledy zbliżała się platjorma z 
Reg oświe oną reflektorami zapano: 


a głęboka cisza. 


Przy trumnie cśwltlonej re- 

vs ram] pelni'o waite 2 gonerzłów i 4 
k erów, Chór odśpiewał pienia religij- 
y,Puchowieństwo w strojach I:urgicz 
kj zbliżyło się do trumny. Po 8 minu 
tile Dostoww, pociag Ufob w udał się w 
cą podróż wśród szpaieru ełutnów w 
Hodni palących się wzdiuż toru po- 


W MIECHOWIE. 
xECRÓW, 18 mała. Pociąg żałobny 
dc? čo Mzchowa o godz. 5 i po 15* 
t towym postoju odszedł w dalszą dro 
k Eszekwie przed trumną odprawii 
Mpa aron Piasecki w c'oczeniu ducho 

is'wa. Na stacji obecny był dowód: 
WOK Kraków gen. Łuczyński, przedsta 
le władz państwowych i samorzą- 
ch, oraz tysiączne r:k:ze publiczno 
z Miechowa I okolic. W chwili nade) 
pociagu wszystkich ogarr:3!0 
nieopisano wzruszenie, 

è okolicznych wzgórzach płonęły ogni 
Nad poc'ąglem unos'ł s'e samolot. 
Rodz. 8 rar.) w kościele w Miechowie 
zlo sie uroczyste nabożeństwo ża- 

"ne. 


; KONDUR: W RKANUW IŁ. 
MRAKÓW, 18.5 (Od wł. kor.) Pociąg 
Nobny z trumną Marszałka Piłsudskiego 
tałonocnej podróży, przerywanej krótsze 
K! dłuższemi postojmi na całej swej tra- 
9 godz. 8-ej min. 25 przybył na dworzec 
owski. Już po minięciu semaforów po- 
ię żałobny zmuszony był zatrzymać się 

tka razy, aby nie przejechać ludzi 

klęczących na szynach. 


jerszalek Pilsudski 
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Trurmina, okryta 


Rozpsczliwe odruchy ludności szk'lły 
śwładkom tych scen cczy lzami. Wśród tłu 
„nów zebranych przed dworcem į wzdłuż to 
ru kolejowego moc guniek fra'kich. To 
delegaci polskich gór, którzy licznie zjecha- 
li do Krakowa, aby w imieniu ` wszystkich 
górali 

złożyć ostatni hołd 


Urma z sercem 


Gu 


R j RY 


która spocznie w grobie u stóp śp. Matki 
Marszałka. 


i 
j 


ZAMIESZANIE BO SWYN LOONIE 


| 


- +. men 


premer aan S — 
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szczatkoth "Marszałka Piłsudskiego. Po od- niu 
prawieniu krótkich modłów przystąpiono do Wz 


zdjęcia trumny z lory pomalowanej na czar 
no. Trumnę odwiązali i znieśli generałowie 
przez obity kirem tunel wyjściowy, poczem 
złożył na lawecie. 


KRAKÓW, 18. 5. — Cały Kraków, po- 
grążony w ciężkiej żałobie, oczekiwał dziś 


UKT ZAŁOBNY, 


Cena 10 groszy 


Rok X'. Nr. 137. 138. n'edziela 19 maja Łódz, sobota 18 mala 1935r. 


oczekuje -na przybycie konduktu. 
dłuż wałów tych płoną wielkie zni 
czo przybrane krepą. Cały stok wzgó- 
rzą podwawelskiego zapełniły tłumy pu 
blicznośc), 
O godz. S-ei rano odezwał się głos 
dzwonu „Zygmunta“, Wejście do kapil- 
cv zygmun owskiej. schody do katedry 


|od świtu na przyjęcie w swych murach dro- pokryte są wielkim szkarłatnym chodni- 


| 


giego wszystkim Marszałka. 


Ze wszystkich gmachów powiewają wiel- 
kie czariie chorągwie, od rana płorią lampy, 
spowite kirem. N.eprzerwąne t.umy publicz- 
ności ze wszystkich zakątków ziemi krakow= 


skiej ciągną do grodu podwawedskiego, aby | 
Cal 


oddać ostatni hołd wodzowi narodu. e 
„miasto wyległo na ulice. Nieprzebrane tłumy 
zaległy trasę, którą przeciągał kondukt ża- 
łobny. Las sztardarów przedstawia imponu- 
jący widok, Wzdłuż calej trasy ustawiono 
szpaler oddziałów wojskowych w  stalo- 
wych hełmach. 

Na wszystkich twarzach. małuje się 65) 


i skupienie, „Na uwagę zasługuje dekoracja 
rynku, Na starej wieży ratuszowej przy Su- 


| klennicach powiewa do samej ziemi ołbrzy- 


mia chorągiew żałobna z wielkim stylizowa 
nym orłem strzeleckim. Na tem iniejscu za- 
raz po zniesieniu okupacji austrjackiej za- 
ciągnęło 
pierwszą wartę 

wojsko polskie. Z wieży marjackiej powie- 
wa od samego wierzchołka aż do ziemi wiel 
ka chorągiew żałobna. 

Wieże okolone są barwami Virtuti" 
Militari, na speclalnem podwyższeniu, 
przybranem purpurą widnieje srebrna 
urna, w której płonie znicz, 

Pod pomnikiem Kościuszki setki kra- 
kusów w barwnych strojach w skupie- 


tO PISZE DZIENNIK ,„TIĄES”” © $TO$UNKACH W POLSCE, 


LONDYN 18.5 Pod nagłówkiem „Spuści 


adził on syłój kraj do zwycięstwa w 
dynie i do stabilizacji w pokoju. Po usta- 
w, utrweleniu granic polskich Marszałek 
| si dokonał konsolidacji Polski od 

atrz i narewnątrz, zaznacza „Times“, 
knym z najdonioślejszych rezultatów, 0- 


siągniętych przez Marszałka Pisudskiego | Piłsudski uczynił jeszcze przed śmiercią i 
ny, Po Piłsudskim”, „Times“ podkreśla, iż | było wedlug „Timesa“ doprowadzenie do | wszystko co było w jego mocy, aby uniemo |! 


uregulowania stosunków z Niemcami, Insty | żliwić zamieszanie po swoim zgonie. Ciąg- 


tucjć ustawodawcze i rządzące, jakie Piłsud 


łość polityki polskiej jest zapewniona i spad 


ski wprowadził w Polsce są wspaniałym cu | kobiercy Piłsudskiego będą się starzli o to, 


dem w porównaniu z temi, z jakio.ni Polska 
zaczęła swoje odrodzone bytowanie lub ja- 
kie posiadała 200 lat temu. 


aby wiernie utrzymać  odziedziczona spu- 
ściznę, y 4; 


TI 
j| 


By: 4 
4 | 
s 


U KRE$U WEDROÓWKI. HEEE 
JĄŁ SZCZĄTKI WODZA. 
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| 
Symboliczna minuła milczenia w Łodzi. 


CENY OGŁOSZEŃ. 
Przed tekstem t | l-sza strona 40 er. 
«4 w. m-m i tam. str, tam, w tokóck 

4 gr. uekrologi 46 er, wyc. Lb gr. 
strons 10 tamów. drobne 12 wr. za wy- 
raz, dle poszukujących pracy 10 Ki. 

najmniejsze ogłoszenia 1.20 gr. dla 
bezrobot. | sŁ Ogłoszenia dwukolorowe 

o 50 proc drożej: ogłoszenia zagranicz 
me i trójkolorowe © 100 proc. drożej. 
Ogłoszenia sdwokntów ryczałtem 25 zł.— 


Ceny ogłoszeń niedzielnych są o 
25 procent droższe. 
Za termin druku i treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada, P. KL O. 
Nr. 68008, 


EUC ARETY EET TOW CIEPRZZEO ZZ PORZE 


kiem. Przed wejściem ustawiona jęst 
trybuna, przykryta krepa żałobną. 


TRUMNA: W KATEDRZE. 


W katedrze wawelskiej widnieją stare go 
bęliny z czasów Sobieskiego. Z wysokiego 
sklepienia przęd ołtarzem św. Stanisława 
zwisa olbrzymiej wielkości cząrna draperją, 
opuszczona do samej ziemi, Przed ojtarzem 
ustawiono, przybrany purpurą, katafalk, a 
na nim urnę. Przed katafalkiem siedzi na 
fotelach rodzina Marszaika Pitsudskiego, a 
z prawej strony — klęcznik i fotel - Pani 
Marszałkowej Piłsudskiej. 


Przy wielkim ołtarzu po lewej stronie, na 
specjatneni wzniesieniu pod baldachimem 
zasiadł Prezydent Rzeczypospolitej. Po pras 
wej stronie ołtarza fotel pod baldachimem 
ks. metropolity Sapiehy, który celebruja u= 
roczyste nabożeństwo żałobne, 

Otwarto już wejście da krypty św, 
Leonarda, gdzie złożony zostanie 


na wieczny spoczynek 
Marszałek Piłsudski, 


Przed nabożeństwem odbyła Zł 
przed ołtarzem św. Stanisiawa cicha 
Msza żatobna, której wysłuchała najb iż 
sza rodzina Marszałka. Między godz. 10 
a Il-tą ks. metropolita Sapieha odpra- 
wił uroczystą Mszę żałobna. 


WIENIEC KAWALERÓW MALTAŃSKICH. 


WARSZAWA 18.5 Wśród wieńców, zło: 
żonych u trumny śp. Marszsłką Pilsudskie» 
go znajdował sję wieniec, złożony przez 
4.ch kawalerów maltańskich w imieniu księ 
cia Chigi, wielkiego mistrza zakonu maltań 
skiego. 


W chwili zamknięcia numeru nabo* 
żeństwo trwa. 
——0— 


Stolica pracy oddała ostatni hołd EEEEERER 
TERTU ENE 


Łódź, 18, 5. — Dziś, dnią 18 maja o 
godz, 9-ej odbyły się uroczyste nabożeń 


cieniom Wielkiego Zmartego. 


Po nabcżeństwie żałobnem 
odezwały się syreny fabryczne, 


stwa żałobne w świątyniach wszystkich | które były sygnałem do zatrzymania 


wyznań. 

O godz. 10-ej odbyło się uroczyste 
nabożeństwo celebrowane przez J. E. 
| ks. biskupa sufragana Tomczaka w Ka- 
jtedrze św. Stanisława Kostki przy udzia 
le przedstawiciei władz państwowych, 
cywilnych i wojskowych, samorządo” 
wych, placówek zagranicznych, organi- 
zacyj į stowarzyszeń. Przemówienie Wy 
głosi? ks. oficjał Bączek, i 


się tramwajów į wszelkich pojazdów, 
jak samochody, dorożki oraz wszystkich 
przechodniów celem zachowania symho 
licznej minuty milczena dla uczczenia 
pamięc! Marszałka Józefa Piłsudskiego, 

W tym czasie wstrzymany zos'ał 
wszelki ruch i wszyscy z odkrytemi gło 
wami stojąc oddali cztatni hołd Cieniom 
Wieikiego Zmarłego. 


WZGÓR ZE WAWELSKIE 


j 
i 


rm 
skąd nawet po śmierci — Duch Marszałka będzie czuwał nad przyszłością Polski. 


Str 2 PCHO 


Przebieg wczorajszej defilady w stolicy. 


mum ZAKOŃCZENIE OPISU HOLŁDU ARMJI. mm 


WARSZAWA 18 maja. Í 
Obliczają, Że w uroczystóšciach żałobnych 


Generałowie podn)szą Trumnę na ramionach. | wzniesionej trybury odczytał orędzie 9. 


W tym samym momencie milkną strzały. W ci- „Prezydenta Rzplitej, poczem wezwał zch 

na poli Mokotowskiem wzięło udział około 300 szy Trumna zostaje przeniesiona na tampę ko- |ranych do uczczenia pamięci Marszałka 

tys osób. |lelową $ umieszczona na armacie ma odkrytej Józefa Piłsudskiego dwum:.nutowem mil- 
Gdy laweta z trumną p. Marszałka Piłsnd- | żałobnej platformie kclejowej. Wojska prezen- czeniem 

skiego wjeżdża na pole Mokotowskie, wśród tuje broń: U stóp rampy zatrzymuje się Pani POCHÓD. 


30-tysiącznego tłumu wzmaga się wzruszenie. , Marszałkowa Piłsudska, córki i 


Luózje klękają, Panuje grobowa cisza, przery- 
wana szjochem. 

Laweta staje koło wału. 

Pan Prezydent R. P. zejmuje miejsce w swej 
loty, obok siedzi pami Mościcka, p. premier 
Sławek, ks. kardynał Kakowski, kierownik mie 
nistarstwa spraw- wojskowych, gen: Kasprzycki 
oraz członkowie domu cywilnego i wojskowe- 
go Nadzwyczajne delegacje państw obcych zaj 
mu'4 miejsca po lewoj strznie loży P. Prezy- 
denta, zaś członkowie rządu, b. premierzy, 
marszałkowie Seimu 1 Senatu, prezes N. I K. 
oraz najwyżsi dostojnicy sądownictwa po pra- 
wej stronie loży. 

Oficerowie zdejmują Trumnę Marszalka i nio 
są Ją na swych barkach. Po obu stronach trum- 
ny eskortę honorową z obnażonemi szablami 
pęlnią najwyżsi generałowie, inspektorzy armii: 
Trumna okryta sztandarem Rzeczypospolitej z 
Orłem Blałym zostaje umieszczona na stojącej 
na wale armaącie. Trumnę przepasuje wstęga 
Virtuti Militari. Na wieku Trymny umieszczona 
fest poduszka æ szablą, buławą marszałkowską 
Í szarą maciejówką. 

Na waeniesienin pokrytem czerwienią z dwo- 
me rzędami krzeseł zasiada Pani Marszałkowa 
Aleksandra Pilsudska, córki Marszałka, dwaj 
bracia Jan I Kazimierz oraz nalbliższa rodzina. 

O godzinie 14.45 wśród grobowej ciszy, prze 
rywanej ułosami dzwonów kościelnych rozpo- 
czyna się defilada. 

Rewie wojsk rozpoczyna defilada generafów, 
którzy maszerują ozwórkami, pad dowództwem 
generalnego inspekiora sił zbrojnych zen. Ry- 
Gza-Śmiglego. W pierwszej ozwórce kroczą ge- 
nersłowia: Sosnkowski | Żeligowski, przępasa- 
ni tak, jak gen. Rydz-Śmigły — wielkiemi wstę 
rmi >rderu Połonia-Restituta. Gen. Rydz-Śml- 
gly sałutuje trzykrotnie przed trumną. Po prze 
delilówaniu zenerałowie zawracają | ustawiają 
śię w szeregu po prawej stronie wału, na któ. 
rym ustawiona jest Trumna. 

Defiladę prowadzi konno gen. Orllcz-Dreszer, 
który staję za szeregiem generalów. Przy war- 
kocie bębnów, jako pierwszy z oddziałów w)j- 
skowych maszeruje kompania żołnierzy z pierw 
szej dywizji piechoty leglicnów, prowadzona 
przez dowódcę dywizji gen. Skwarczyńskiezc. 
Na przedzie niesicne są sztandary trzech puł- 


„Militari. Sztandacy trzykrotnie sałutują .J .pochy 


lone przechodzą: po. raa..ostatni, przed . .gwolm,, Wiatowy Makówski oraż' delegacje 
Wodzem. Następnie idą kompania 9-cj dywizji | wojskowych, Przysposobienia Wojsko- 


piechoty siedleckiej, 14 dyw. p. wielkopolskiej 
1 19 dyw. p. wileńskiej. Sztandary wszystkich 
tych dywizyj nagrodzone są również Virtuti 
Militari. 

(Po defliadrie kompznja żotnierzy z pierw- 
szej dywizji piechoty legjonów na czele z gen. 
Skwarczyńskim zajmuję miejsce przy platior= 
mie żałobne). 


Za temi czterema dywizjami piechoty masze 
ruję kompania 16 p. wojsk rumuńskich, którego 
szefem był Marszałek Pilsudski. Potem prze- 
chodzą kslejmo kompanie piechoty że sztanda- 
rami wszystkich pozostałych dywizyj. W dùl- 
szym ciągu przechodzą oddziały korpusu ochro- 
ny pogranicze, marynarki, saperów, żandar- 
merji, spleszone oddziały broni pancernej, od- 
działy łączności, tab>rów, służby sanitarne’, 
służby nszbrojenia, intendentwy, a następnie 
oddzialy wojsk lotniczych. 


W tym samym czasie ukazuje stę eskadra, 
zibżona z 60 samolotów, których motory prze” 
rywalą, panuljącą dotychczas ciszę, wstrząsają- 
cym warkotem Za chwilę przelatują jeszcze 
nad trumną trzy olbrzymie samyoty bombowe, 
które przyleciały specjalnie z Czechosłowacji. 
Potem ukazuje się kawalerja pod dowództwem 
zen. Wieniawy-Dlugoszowskiego. Kawalerja de- 
fluje stępem, na czele pierwszy pułk szwoleże- 
rów tm. Józefa Piłsudskiego z orkiestrą na bia- 
łych koniach, W momencie, gdy gen. Wieniawa 
Dlugoszowski wznosi szablę do trzykrotnego 
salutowania, salutują sztandary, Jadący w 
pierwszym szeregu trębacze wznoszą w górę 
fanfnry, z których zwisają czarne chorągwie, 
jednak mie wychodzi z nich żaden dźwięk. Or- 
kiestra milczy. 

Przechodzą kolejno szwadrony 2 dyw. kawa 
leni, brygady kawalerii Bydgoszcz, brygady 
kawalerii Poznań, 3 samodzicinej brygady ka- 
walerii, 5 samodzielnej brygady kawalerji, bry- 
gady kawałerji Blłałystok, bryg. kaw. Suwałki, 
bryg. kew. Baranowicze, 2 samodzielnej brys 
6 bryg, kaw., bryg. kaw. Równe, 10 bry 
gady kaw., 17 bryg. kaw, | wreszcie szwadro- 
K. ©. P, 

Defiladę artylerji prowadzi płk. Schally. Sto 
pem defilują dyon z 1 a. 1. legi.. 32 d. a, 1., I 
d. a. k.. dyon artylerii ciężkiej 1 p. a. c» 

Defilada skończona. Gen: Orlicz-Dreszer pod 
jeżdła do watu, zatrzymniąć się przed Trumną 
Marszałka, trzykrotnie salutuje, poczem zawra 
ca f gslonem odjeżdża. 

Na wał wchodzą generalywie z teneralnym 
hispoktorem sił zbrolnych gen. Rydz-Śmigłym 
ma czele, by odjąć Trumnę i przenięść ją na 
praHnrme kolefowąę. 

W te! chwili rorieowa się dźwięki 
nardan 


Kawa 


ny 


hymns 
"go | jednoczednie ariylerja oddaje 101 
strząłów. 


j 


a 


z — a 
— e NN QQ 


ków tej dywizji, udekorywane wstęgami Virtuti | przedstawiciele władz z p. 


dwaj bracia 
rampę wchodzą jedynie gene- 
rałowie, najbliżsi współpracownicy Marszałka. 
Trumna zostaje przymocowaną na lawecie. 
Nw'płatformie układają ofłcerowie wieńce od 
Prezydenta R. P., od rządu, od kawalerów 
Virtuti Militari, oraz od szefów państw obcych. 
Generałowie salutują | opuszczają rampę. 


. Marsrzałka. Na 


Za chwilę Trumna pozostaje sama. 

Wtem wkracza na platformę eskorta honos 
rywa, złożona z 6-ciu pułkowników piechoty w 
hełmach stalowych z obnażonemi szabłami. Puł- 
kownicy zajmują miejsca po obu stronach Trum 
ny, staląc na baczność. W tym samym momen- 
cie platforma odleżdźa, toczy ją własnemi roko- 
ma zeneralicja oraz wyżsi oficerowie armii. Od 
działy 1 pułku szwoleżerów i pierwszej dywizji 
piechoty lezgjońów prszentują broń. Trumna ze 
zwłokami Marszałka Piłsudskiego ginie z oczu 
kę tłumów, wśród d marsza 
„Pierwszej Brygady. Moment ten jest tak 
wzruszający, że rozlega się powszechny płacz. 

Pan Prezydent R. P. i dostojnicy państwowi 
puszczają pole Mokotowskie. 

O godz. 19.30 pociag żałobny opuścił War- 
sząwę- 

Pociąg żałobny poprzedza pociąg pancerny 
z pełną obsługą. 


żwięków 


Radom—Kletce i Miechów i zatrzymał się na 
następujących stacjach; Piaseczno, Warka, Do- 
bieszyn, Radom, Skarżysko, Kielce, Jędrzełów, 
Miechów, Słomniki. 

P. Prezydent Rzplltcj pojechał w kilka go- 
luszki I Częstochowę. Tą samą trasą polechato 
klikanaście poclagów dodatkowych, które prze» 
włozły delegacje wojska i orgamizacyj społocz- 
nych, a także delegatów państw zagranicznych. 
Dziennikarze polscy I zagroniczni pojechali tą 
samą trasą co pociąg żałobny. 


W ŁODZI. 


Wczorajsze uroczystości żałobne z 
racji zgonu Pierwszczo Marszałka Pols 
ki Józefa Piłsudskiego rozpoczęły się w 
Łodzi uroczystem nabożeństwem w koś 
ciele Garnizonowym przy ul. św. Jerze-| 
go. W nabożeństwie tem wzięli udział 
wojewodą 
Hauke-Nowakiem na czele. starosta po” 
4 t 
wego i Wychowania Fizycznego, straże 
ogniowe, organizacie społeczne, zawodo” 
we i sportowe, młodzież szkolna j organi 
zacje wiejskie. oraz samorządy poszcze” 
gólnych miast z terenu powiatu łódzkie 
go. samorządy gminne i gromady wiej” 
skie. i 

Po nabożeństwie i okolicznościowem 
kazaniu na ulicy św, Jerzego uformował 
się olbrzymi pochód. liczący kilkanaście 
tysięcy osób. Pochód ten. przy dźwię-- 
kach orkiestr. które wykonywały utwo. 
ry żałobne, przesunał się ulicami św. Je | 
rzego, 1l-go Listopada. przez Plac Wol 
ności i ulicą Piotrkowską przed gmach ' 
Starostwa Powiatowego, gdzie przedefilo | 
wa! przed pięknie wykonaną wystawą z 
popiersiem Marszałka Józefa Piłsudskie | 
go przy popiersu tęm w paiaka 
płonących pochodni strażackich pełniły 
straż honorową oddziały Przysposobie- 
nia Wojskowego i Strzelca“, 

Po przędef lowanin kilkunastutysięczny 
ten tłum zajął cały odcinek ulicy Piotr” 
kowskiej od Przejazdu do Nawrotu, po- 
czem p. starosta Makowski odczytał ore 
dzie P. Prezydenta Rzeczypospolitej, po 
czem wygłosi? okolicznościowe przemó 
wienie, w kiórem skreślił sylwetkę Wo 
dza Narodu. Po przemówieniu tem orkie 
stra odegrała „Pierwszą Brygadę“, któ- 
rej wysłuchano z obnażonemi głowami. 

Po tej manifestacji de egacie poszcze 
gólnych miasteczek i gmin powiatu łódz” 
kiego składały ziemię do specalnej « urny 

Manifestacja mieszkańców powiatu 
łódzk'ego zakończyła się około godziny 
3 popołudniu. , 


NA PLACU WOLNOŚCI. 


O godzinie 4 popołudniu w kierunku 
Placu Wolności poczęły zdążać delegac 
je wyjeżdżające na pogrzeb Marszałka 
Piłsudskiego do Krakowa, 

Z chwilą tą, zda się zamarło życie w 
całem mieście. Sklepy pozamykano, us- 
tal też wszelki ruch tramwajowy i koto- 
wy. 

Boki Placu Woimości zajęty kolumny 
wojska, a za nimi oddziały P.W. i WF 
Na środku Placu wokół pomnika Koś- 
ciuszk| grupowały się delegacje. Zbiór” 
ka ta zakończyła się o godzinie 5 popo!. 
O tej porze na Plac Wolności przybył 
p. Wolewoda Hauke - Nowak w otocze” 
niu najwyższych urzędników państwo” 
wych, wojska i policji. 

Po przybyciu p. Wojewody, Komi 
sarz Rządowy Mae'stratu m. Łodzi in? 
Wacław Wojewódzki ze specjalnie 


| Zgierz, 
|Rudę - Pabjanicką, Tuszyn i wszystkie 
dzin później własnym pocląglem trasą na Ka- | 


Po zakończeniu uroczystości na Pia 
cu Wolności uformował się pochód, któ- 
ry wśród gęstych szpalerów publicznoś- 
ci zalegającej chodniki po obu stronach 
przecięgnął ulicąmi Piotrkowską, Narų 
jtowicza i Skwerową na dworzec Kalis. 
ki. 

W skład delegacji łódzkiej wchodzi 
li przedstawiciele samorządu miejskiego, 
organizacje. stowarzyszenia į związki, 
straż ogniowa, harcerze. Przysposobie 
nie Wo skowe i Wychowanie Fizyczne, 
organizacje b. wojskowych z Federacją 
na czele, Legjoniści i P.O.W.. Zwiazek 
(Oficerów Rezerwy, Związek Podofice 
rów Rezerwy, Rezerwiści. Legjor Śląs' 
ki, Legja Inwalidów Woisk Polskich im. 
gen. Sowińskiego, Związek Inwalidów 
Wojennych. Związek Kawalerów orderu 
Virtuti Militari, Sokoli, Resursa Rze 
mieślnicza, cechy rzem'eślnicze, Korpo- 
racja Przemysłu Kom'niarskiego, Nie” 
miecki Związek Kulturalno - Gospodar- 
czy, organizacje roboinicze, sportowe 
it. d. 
| Za delegacja łódzką postępowaty de- 
jlegacje z poszczególnych powiatów wo 


|jlewódziwa łódzkiego. na czele każdei z 
Pociąg żałobny odjechał nową finią przez tych delegacyj niesiono urny z ziemia 


na Kopiec Marszałka Józefa P Isudskie 
go. Liczna delegacia była zwłaszcza +7 
pow, łódzkiego, reprezentowana przez 
Konstantynów, Aleksandrów, 


gminy, a dalej delegacia ziemi kaliskiej, 
na czele której niesiónc urnę na special: 
nej lektyce, delegacia ziemi sieradzkiej 
również należała do rzędu najlicznij: 
szych. 

Niemniej licznie reprezentowane były 
i inne powiaty, jak łęczycki. łaski, piotr” 
kowski, brzeziński, koški, turecki, wie- 
luński i t.d. 

Same delegacje liczyły kilka tysięcy 
osób, 

Pochód ten, któremu towarzyszyły 
niezliczone tłumy łodzian, po godzinie 
6 popołudniu zatrzymał się przed wiaz 
dem dworca «olejowego Łódź -Fabrycz 
la, 

Po krótkiem pożenaniu delezacie za- 
częty zajmować miejsca w specjalnym 
pociaru, stojaćvm już na torze. 

O godzinie 7 wieczór pociąg ruszył 
w kierunku grodu podwawelskieco, 


Wyniki sekcji. 


WARSZAWA 18 maja. W wy- 
niku sekcji zwłok é. p. Marszałka Piiudskie 
go ustalono, iż żołądek prawie w 34 był 
strawiony przez raka. 

W związku z przyjazdem do Warszawy 
dyrektora Polskiego Instytutu badania móz* 
gu z Wilna, prof. Maksymiljana Rosego, po 
czyniono już wstępne przygotowania dla 
oddania mózgu Marszałka specjalnej komi- 
sji. 

Wstępne badania wykaza*y, 


— 


że 


á. p. Marszarka Józefa Piłsudskiego jest o | 
50 proc. cięższy od przeciętnego mózgu 
mężczyzny, 


mózg , maszty. 


Niezwykłe wybryki aury. = 
W Niemczech i Włoszech spadł śnieg 


Nad całemi Włochami północnemi 
przeszła gwałtowna ulewa z oberwa. 
niem się chmury. Płac św. Marka w We 
necji wyglądał w ciągu paru godzin jak 
jedno jezioro. Także w Weronie i oko- 
licy woda zalała niżej położone miejsca. 

Na równinie wyrządziła burza zna- 
czne szkody w polach, Poziom wody w 
Lago Maggiore podn'ćzł sie o ieden 
metr. Góry dokoła Stresy sa 

pokryte śnieglem. 
Temperatura spodła znacznie. 

Także z Riwiery donoszą o Silnej bu” 
rzy, 

Monachium „18. 5, — W górach i na 
wyżynie bawarskiej oraz w samem Mo 
nachium spadł wieczorem deszcz, który 
się później przem'enił w zadyvmkę śn'eż” 
na, trwoiaca do rara. Rano były dachy, 
drzewa j trawniki pokryte białą powło” 
ka śnieżną. 

Z Kempten dontcsza. że nawrót zimy 
w tamteiszej okolcy m'al większe skut- 
ki. niż pierwotnie przyprzzczano. We 
czwartek r2no rozszałnła ste zawłlela, 
trwajaca do wieczora. Szkody w kuliu- 
rach są znaczne. Na pobliskim Buchem 
bergu wynosi warsiwa majowego śnie» 
gu 21 cm. 


ŚNIEG W PARYŻU. 
PARYŻ, 18. 5. — Dziś rano w F9 
żu w ciągu 20 minut padał obfity Smot 
OGRODY [| JASKÓŁKI 


W NIEBEZPIECZEŃSTWIE. 
Wiedeń, 18. 5. — Masy polarnego 


Płonąca paczka zanałek w dłoni 


Kronika pog.towia ratuniowego, kradzieży . paiarów 


Łódź, dnia 18 maja. — Wczoraj w go 
dzinach wieczornych w domu przy ul. Naru- 
towicza 48 ulegli zatruciu pokarmem: 41- 
letni Icek. 14-lctnia Frania i 10-letni Salk 
Rodaccy. Zawezwany lekarz miejskiego po- 
gotowia ratunkowego, po udzieleniu pierw- 
szej pomocy, pozostawi! wszystkich na miej 
scu. Znajdujący się w mieszkaniu Rodao- 
kich: 42-letnia Perla i 20-letni Idos Rajzu- 
|nowie na widok zatrutych Rodackich dostali 

ataku nerwowego. 

Im również lekarz pogotowia ratunkowe 
go udzielit pierwszej pomocy. 

== Na stacji benzynowej przy ul, Gdań- 
skiej 82, przygnieciony beczką benzyny, od- 
niósł obrażewa ciała 35-letni Ignacy Sikor- 
ski, robotnik, zamieszkały przy ul. Żerom- 
skiego 108. Ofierze wypadku udzielił plerw= 
szej pomocy lekarz miejskiego pogotowia 
ratunkowego. 

— Na ul, Gdańskiej przechodzecemu le: 
chowi Perce, mieszkańcowi Lublina, zapali- 
ła się w dłoni 

paczka zapałek. 
Perka odniósł oparzenia całef dłoni "Ofierze 


| O 
ZYCIE ZGIERZA. 


wietrza spowodowały w całej Austrii 8 Trzeba zr 
chodniej opady Śnieżne. We Feldkird | Kozu dieć pr 
spadła temperatura do jednego stopiw| Blne znacze 
W Insbrucku leży warstwa śniegu maczęście" j 
bości 11 cm. w Badgastein spadł Śl] Wood nastaw 
grubości 30 cm. stalą gr. 
W Insbrucku zniszczył śnieg wsz Wa nędzą z 

kie ogrody, uszkodziwszy pczatem ort| ściśię spojom 
wody telefon'czne i telegraficzne. Siri liemający dz 
pożarna mus'ała usunąć ze stunów ZG tę przejazdu 
sające druty. W Bregencii pada Smif it mogą by 
Temperatura waha sie od 5 do mms] Fe, z nieod: 
stopni poniżej zera. Także w Wi wykluczone t 
jest zupełnie z mmo. icznego nier 
W dalszym ciagu maptywała masy M] Wi w klopot 
larnego now'etrza Towarzystwo © W] fada ną SZC 
ny zwierząt rozpoczeło w dniu dzie iednej nocy, 
szym akcie celem ratowania zzieb wicię dnia 1 
tvch iaskółek. które chronia się noda ME nastawien 
chv magazynów ko'ejowech. Rówi” è o zniw: 
w Morachium | w całej Pawarii padi i 
śnieg. Powrót zimy spowodował oibr Drobiazgi, 
mie szkody, tuszy 
wygiać 
śkreśleniu jej 
Va i powodz 

Mu nie jest 

: tapisany w 
wypadku udzielł pierwszej pomocy '€ Jednak jest c 
miejskiego pogotowia ratunkowego. hwatje się n 

Na ul. Narutowicza, przejechany © Zwiaząj, 

ką, odniósł ogólne ciężkie obrażenia Osobą tą 
8-letni Benjamin Segał, zam'eszkały przy wająca rolę | 
Narutowicza 58. Lekarz pogotowia ratunk® | skiej wytwór 
wego, po udzieleniu pierwszej pomocy: © ko. Noże wig 
wiózt chłopca do szpitala dziecięcego AW] Orespondenc 


Marii. 


Owe, nie w 
Ej sex-np 


POZAR W FABRYCE| "N: 
BO wzrostu, 

Przemysłu jedwabnego. BrZĘpKiiwych 
Łódź, dnia 18 maja. — Wczoraj w 8% nierostał: 
dzinach popomdniowych wybuch) pożar id — pek 
Fabryce Przemysłu Jedwabnego przy ulicy Aby doste 
Senatorskiej 8, gdzie zapalił się transiorms" irzeba conajt 
tor, a od niego nagromadzone zapasy sirów wić sob 
ca. Zaalarmowana straż ogniowa po god Willa Pyt 
nej akcji pożar zlokalizowała. m od don 
Przyczyną pożaru było krótk e spięć balu mie wid 
przewodników elektrycznych przy transfof bominających 
matorze o nieba, | 
Straty wyrządzone przez pożar sá nie | lie zazwycza 
MACZNE E oe YT łów i wróżt 
3% R wpisy — 
/ Poem następ: 


Dzisiejsza manifestacja żałobna 


Dziś w sobotę odbyłv sie uroczystoś” 
ci żałobne, z okazji zgonu ś. p. Marszał 
ka Józefa Piłsudskiego, które rozpoczę* 
ły się Mszą św. w koście!e parafialnym 
o godz. 10 rano, poczem odbvła się mani 
festacja na Starym Rynku, gdzie na wy 
sok'm cokole widnieje pos'ać Komendan 
ta w takicj pozycji, iak odb'erał zawsze 
defilady. oparta na szabii jak żywa... 
Obok znaidują się znicze i 3 o brzymie 
Ratusz przy Rynku ubrany 
zielenią. Zgóry łopoczą na wietrze czar” 
ne śża!obne chorazwie. Pośrodku gma- 
chu spowity w barwy narodowe i kreps 


amiąłka w zanieddaniu 


Ulica Ad pan powinna przybrać inny wygląd 


Do Redakcii „Echa”, 
Szanowny Panie Redaktorze! 

W chwili, kiedy cały naród odczuł stratę 
Wodza Narodu, Pierwszego Marszałka Pol- 
ski ś. p. Józefa Piłsudskiego i z Nim zamknął 
wiekową księgę tragicznej historji Polski i 
Państwa, społeczeństwo Tódzkie winno za- 
dokumentować swój ból i pamięć — wolą 
zachowania Go potomnym w sposób godny. 

Ulica Piłsudskiego w Łodzi jest miejscem 
z którego ś.p. Marszałek 30 lat temu rozpo- 
cząt budzić uśpionego ducha narodowego 
robotnika Łodzi, lecz mielsce to jest obecnie 

tak zaniedbane, 
że raczej hańbą jest Łodzi nie zaszczytem. 

Rzucam projekt naprawy tego stanu rze- 
czy w sposób następujący: przebicia ulicy 
Piłsudskiego do Brzezińskiej, wykupienia te- 
renów i założenia na n'm parku im. $,p. Mar- 
szałka, a w nim wybudowania wielkiego po- 
mnika. Na linji przebicia stoją: jeden więk- 
szy budynek i dwa mniejsze, które należy 
zburzyć, dalej proponuję wykupienie trzech 
placy na skrzyżowaniu ulic Piłsudskiego 
i Północnej i wybudowania na nich gmachów 
miejskich, techniczn'e zbliżonych do projek- 
tu przyszłej Rady Miejskiej. Pozwoli to prze 
rzucić handel z ul. Piłsudskiego na boczne, 
a zwłaszcza Wolborską, į tem samem uczy- 
nić miłą ulcę Piłsudskiego. Nastepnie eta- 
pami całą utłcę wyłożyć kostką, jak Pomor- 
ską, — Skwer na ul. Nad Łódką zasiać tra- 
wą i kwiatami, a ławki ustawić nazewnstrz. 

Koszty powyższej inwestycji nie pow!n- 
ny przekroczyć 2 do 8 miljonów złotych. —, 


— A r A A ——— 


Jeśli zważyć, że prace te mogą być rozłożo- 
ne na 3—4 lata i częściowo będą finansowa- 
ne przez Fundusz Pracy, to p. Komisarz nie- 
wątpliwie znajdzie sumy na wykonanie po- 
wyższego. 

Byty żotnierz. 
Lódź, dnia 17 maja 1985 r. 


portret Marszałka, uśm echającezo sk 
do wszystkich z wagonu pociagu, 

W demons 'racj' żatobnej udziat bio” 
wszystkie organizacie z terenu miasta 
pocztami sz”mdarowemi. 

W godzinach uroczystości wszystkił 
fabryki będą n' eczynne. Pracownicy 
moórządowi i robotnicy zatrudnieni p 
Magistrat są na dziś zwolnieni od f 


4iznaczyć tu 


cy. Rówrież przemysł chemiczny e OWI 
ruta' zosta! unieruchomiony. 
$— === 
p ? SIxES 
Maj czy marzeci |" na 
aj o wspól 
Stan prgody w Łodzi. tigar jako h 
ŁÓDŹ !5 enia, W dniu dzisiejszym ? py miał gotó 
godzinie £ rane temperatura wynosiła 5% ln Rowan 
pi powyżej zera. (Najniższą temperatura Udał się d 
nooy 5 siopu' powyżej zera). j Wego, Joziie . 


U te] samej porze barometr wykazy“ 
cisnicsic 74%,% milimetra. Tendencja ba 
metryczna — równomierny wzrost ciśnie! 

Wiatry południowo - zachodnie z szy” 
ścią do 4 metrów na sekundę. 

W ciągu dnią dzis'ejszego pochmuni 
Miejscami deszcze. 


ZYCIE PABJANIC. 


Kradzież prądu. 


Cymerman Józef, lat 22, wspólnie ze swo 
ją teściową 52-letnią Czech Marją przyłą- 
czyli prąd do swego mieszkania bez wiedzy 
Miejskiego Zakiadu Elektrycznego. Wymie- 
nieni w dość pomysłowy sposób wykorzy- 
stali biegnący przez sień domu kabel elcktry 
czny, do którego przyczepili swoje druty i 
w ten sposób bezpłatnie oświetłali mieszka- 
nie. 

O fakcie tym dowiedział się Miejski Za- 
klad Elektryczny i za swą stratę zaskarż'i 
oboje nielegalnych klientów do Sądu. 

Sąd Grodzki w Pabianicach skazali Jő- 
zefa Cymermana i Marję Czech po 2 tygo- 
dnie aresztu z zawieszeniem. Ponadto zasą- 
dzono odszkodowanie dla M.Z.E. za zużyty 
prąd i opłaty sądowe. 


SUROWA KARA. 
Stały mieszkaniec Pabjanie, Marek Ty- 
siak, lat 51, karany kilkakrotnie, zabral drze 


wyznań odbyły się nabożeństwa żałobne 
duszę ś.p. Marszałka Piłsudskiego. Po 

bożeństwach nastąp'ty obchody żałobne: 
których udzial wzięto 
Wszystkie instytucje państwowe 1 pryw? 
w czasie uroczystości, tj. ód godz. 10 
11.30 były nieczynne. 


wej Tysiak za kradzież drzewa (co do sM 
ły zdołał się uniewinnić) skazany został fi 
rok więzienia. Sąd wziął pod uwagę, że 
siak jest niepoprawnym recydywistą i 
sował względem niego surowy wymiaf 
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wo budulcowe oraz smołę na szkodę Rzeź — Podob 
Miejskiej w Pabjanicach, , Świadkiem t [tanyta} Mar 
faktu był zatrudniony wówczas na robota! m. który : 
miejskich Jaśkiewicz Stanisław. *Taz w star 

Pociągnięty do odpowiedzialności sąd | Nią 
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SAMOTNA GWIAZDA. 


PYTJA Z HOLLYWOOD. 


mu CO CZEKA PREZYDENTA ROOSEVELTA? mm 


HOLLYWOOD w maju. | 


Trzeba znać stosunki w Hołiywood, aby | 
mec przesądy gwiazd ekranu, szcze- | 


Blnę znaczenie, jakie nadają  pojęciom: 
»aczęście* i „pech“, Cale życie w Holly - 


Wood nastawione jest na specjalną nutę: | 


tentaci produkcji filmówej jak Goldwyn, 
nigdy nie decydują o przyjęcia nowego ma 
nuskryptu scenarjusza filmowego, póki p. 
Webb nie wyda swego orzeczenia co do 
przyszłego powodzenia filmu. 

Jakkotwiek, jak widać z powyższego, p. 


jest stalą grą na loterji życia, a krańco -| Webb zajmuje się także prognostykami dla 


w liędzą z nieopisanym zbytkiem są tam | 


Šie spojone, niemal nierozłączne. Biedacy 

jący dziś grosza w kieszeni na opła- 
Przejazdu autobusem, następnego dnia 
«= mogą być w posiadaniu wili pałaco- 


z nieodzowną pływalnią, lecz nie jest | 


wykluczone także, że po krótkim okresie ba 
ego niemal dobrobytu znajdą się zno - 
WI w kłopotach i nędzy. Sława światowa 
na szczęśliwców niekiedy w ciągu 
tej nocy, co nie przeszkadza, że już ©0 
wicie dnia nestępneqo krytyczne i chłod- 
ne nastawienie publiczności zadecydować 
è o zniweczeniu wczorajszej 
krótkotrwałej sławy. 
Drobiazgi, jak naprzykład kilogram zby- 
tuszy, lub nocdwrót nadmiernie mi- 
krny wygiąd artystki, stanowić mogą o 
śkreśleniu jej z listy gwiazd. Słowem: sła- 
Va | powodzenie są bardzo niepewne. Niko 
Mu nie jest wiadome, jaki tos został mu 
ładny w gwiazdach i ukłzdzie planet 
"gy jest osoba w Hollywood, która po- 
kwiazd, 
A Osobą tą jest p. NeTa Webb — odgry- 
laca rolę nowoczesnej Pytji w amerykań 
Miej wytwórni fftmowej. P. Webb szczycić 
kr. może większem powodzeniem i obfitszą 
tespondencją, niż Wszystkie gwiazdy fil. 
WE, nie wyłączając „boskiej“ , Grety i 
Belnej Sex-npqealu Marleny. 


z | 
P, Nera Webb jest brunetką miewiekcie- 


fo Wzrostu, skłonną do tuszy, o czarnych 
Przęn'kiiwych ocztch, zawsze czarno ubra- 
t nierostajacą się nigdy z ulubionym 
Pom — pekińczykiem. 

Aby dostać się do sanktuarjam p. Webb 

ba conajmniej dwa tygodnie naprzód 

ówić sobie u niej audjercję. 

Wilła Pytji z Hollywood nie różni się ni 
+ m od domów gwiazd ekranu. W westy 
du nie widzimy żadnych szczegółów, przy 
Pominających jej zawód: ani 
kie nieba, ani też rozkładów planet ja- 

zazwyczaj widuje się u innych astroło 
w i wróżbierzy. Gości przyjmuje slużą- 
„wpisy — jesnowłosa sekretarka, po- 
êm następuje wstęp do gabinetu  Pytji. 


Penaczyć tutaj musimy, że nawet tacy, po 
Nazw 


z 


OWIEŚĆ 
ZEE DY 


Alić się może, że czyta przeznaczenie z | 


nap gwiez4l- | 


unężczyzn, specjalnością jej są losy kobiece. 
| Artystki radzą się jej zawsze przed każdem 
| legelnem małżeństwem, a również często- 
| kroć ciekawość ludzka nagabuje ją o przy- 
šzłe losy wybitnych gwiazd ekranu. zwłasz 
cza „zagadkowej“ Grety Garbo. 

| ” „Przyjaciółka moja Greta odwiedza mnie 
| często“ — oświadczyla przy sposobności 
'p. Webb — „Często udzielałam jej porad, 
| tj, powstrzymywalam ją od przedwczesnych 
| decyzyj. Greta urodziła się pod samotną 
| gwiazdą, a rozwój jej talentu stąd będzie 
tem większy, in bezwzgiędniej trzymać się 


będzie 
zdałą od ludzi. 

Już w sierpniu bieżącego roku Greta od- 
rodzi się nanowo. Oczywiście pod wzglę- 
dem artystycznym. Całkowicie zmieni tech- 
|nikę gry i odkryje w sobie nowe dramatycz 
| ne zasoby, nieznane jej dotychczas. W ro- 
| ku 1938 omel nie stanie wobec ślubu. Be- 
| dzie to najwieksza historia m'łosna jej ży- 
jcia, która da niej samei bedzie jeszcze 
większą niespodzianką. niż dla świata. A'e 
|mie powinna ulec swemu uczuciu .Jest wy- 
brerką nieba i powinna zostać samotną” 
| Tem rońdzaju proroctwa mopa tviko ba 
wić. Mim to w praktyce pani Webb jest 
jeden wypadek, znany całemu Hollvwoodo- 
wi, a zdo'nv przekonać ra'wiekszych n'edo 
wiarków, Wvpadek ten dotyczv słynnej 
|zmowłeł artystki Fimowei, Mary Dressldr. 

Sodom zeórą lat temu do p. Webb zało 
siła sie niełndra, nikrmu nierrana starsza 
statystka, z trwdrośc'a zarabiałąca ma życie 
Przyszła w chwili zunelnezo  zn'echecenia, 
małre zamiar zakończyć z Śwsjam, 
„Ctra npani npaonotnta wie icip 


| — rzekła jej Noa Webb. — „Tak 


whrenebhisn i 


jest, 


ECHO 


> czL 


nie przeczę: przeżyła pani bezużytecznie 
pięćdziesiąt lat swego życia. Lecz prawdziwe 
życie pani rozpocznie się dopiero od na- 
stępnego wtorku, Dnia tego talent pani zo- 
stanie odkryty, i czeka ją siedem szczęśli- 
wych lat. Ani jednego dnia więcej, ani też 
jednego dnia mniej”. 

I tak się stało w istocie, We wtorek ra 


no, w kantynie dla statystów, pa nocnik re | 


żysera, będący w poszukiwaniu typu dzi- 


wacznej statrej babki, odkrył Mary Dressler ; 


Odtąd artystka występując w rolach charak 


terystycznych, konkurować mogła z najpięk ; 


niejszemi i najmłodszemi gwiazdami ekranu 
Trv s> to siedem lat. W siódmą rocznicę 


swego późnego odkrycia zmarła na zapale | 


nie płuc. 

Nelle Webb ostatnio spotkał zaszczyt 
nielada: zaproszono ją do B'ałego Domu. 
Pani Roosevelt żyje w stałej trosce o swe- 
go mełżonka i pragnęła zasięgnąć porady 
Pytii z Hollywood. 

„Troska małżonki prezydenta — twier - 
dzi p. Webb — jest o tyle usprawiedłiwio- 
na, że stan zdrowia Roosevelta wy:nagałby 
większego oszczędzania się, Ale jego wido- 
ki przyszłości nie przedetawieją się pomu- 
ro. lest moż!iwie, że me dokończy swego 
dzieła, lecz mimo to należy do najwiek- 
szych pionierów nowego, zbawczego ukła - 
du świata, Spotka go rzadkie szczęście o- 
dorwania od życ'a w pelni pracy i pozosta 
wienia swym nastepcom krału, w którym 
zananował spokój”. Zamorski. 


Cena ZI 040 do 2.60 
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MEWY i BUŁKI. 


ER <ZIWAY OBRĄAZLĘ W OGRODZIE, 2 


Nadmorska miejscowość angielska Fra- 
serburgh długo poszukiwała złodziei, któ- 
rzy stałe porywali bułki, zostawione przez 
piekarczyka przed drzwiami. 


jeden z mieszkańców usłyszał w ogrodzie 
dziwne głosy. 


Wyszedł i zobaczył całe stedo mew, 


Podejrzewzno | walczących ze sobą nad papierowa wo- 
H à l} 3 


że to jakaś ówetnie zorganizowana bańta. |reczkiem f wyrywającym sobie wzajemnie 


| Przez jakiś czas wszelkie poszukiwania 
i zasadzki były daremne, aż pewnego rana 


FRYDERYK KAMPE 


11 


za SZCZĘŚCIE 


SIRESZCZENIE POCZĄTKU. 

Józef hrabia Borski dowiedział się od 
line? wspólnika, Blomforsa, w stolicy Fin- 
dji, że firma zbankrutowała. Borski nie 
A jako b. oficer, do tego dopuścić, ale 
3 miał gotówki na wykupienie weksli za- 
Najęstowanych. Nie chciał jednak wtajem- 
żyć w swe położenie narzeczonej Wandy. 
Udał się do biura prezesa koncernu nafto 
„80, Jozue Manfielda, by prosić go o po- | 
ślę. Tu spotkał dyrektora Lundquistą, któ- | 
i pu zaproponował odgrywanie roli Man-} 
da, który zmarł przed dwoma laty, o czem | 
"ak nikt nie wiedział. | 
orski zgodził się i zaczął odgrywać ro- | 
potentata naftowego. Sekretarzem został | 
hlandczyk, Likanen. - | 
p 


EE 
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, W rzeczywistości należał do zaprzy 
Ależonych wrogów palenia, ale gdyby 
field z taka sama życzliwością no- 
Cęestował go szklaneczką tranu. rybie- 
0 wypiłby z uśmiechem jak najcu- 
Ownieiszv nektar. | 
— Podoba sie panu w Ameryce? — 
pytał Manfield prostym i ludzkim to- 
lem. który dotad wprowadzał sekre- 
ąz w stan zaniepokoienia i zakłopota 
Kilka razy mruen2ł oczami i rozpro 
lenił sie: o. Amervka cudowny kraj, 
faca niezwykle ciekawa. no i nareszcie 
śczął się uczyć angielskiego — Oczy- 
Iście w godzinach pozabiurowych 
Manfield obserwowa! w zamyśleniu 


Madero człowieka. tak energicznezo, 
mo cowitego, na którym widocznie, 


Oina było nolerać i myślał: 

Hlaczego do fei pory nie Sstyszałem 
ciebie ani iednamn nrosteso. rozni 
teg słowa?... Każde odezwanie sie wy 
„ołuie u ciebie entuzłazm albo mniżoną 
„Użąlczość... Poco robisz ze siebie glu- 
lì karykatnre?.. ] 
Zniechecił sia do rozmowy i poszedł 
wielkiego pokoju sypialnega 


lą 


Zzgasił Światło i próbował zasnoć, 
ale przeszkadza! mu dziwny, głuchy nie 
pokój. 

Morze szumiało jednostajnie, z ciem 
ności wyłaniały się zarysy nieprzytul- 
nego, obcego otoczenia. 

I nagle Jozwe Manfie!ld zaczał prze- 
mawiać do jedynego człowieka w tym 
opuszczonym domu: 

Gdzieś zabrnał! Czy 
mieisce?... Zastanów sie czy to. co 
bisz. nie jest przestenstwem. czv 
ubliża ci podszywanie się pod cudze 
nazwisko i pod cudze Życie?., A może 
to iest poczatek odwetu i kary!.. 

Przewracał sie z boku na bok. 

Cały dom spał. w parku skrzynały 


tu jest twoje; 
rO- 


nie 


Irzewa. oñ czasu do czasu przez okno, 
rairzat zabłąkany promień latarni 
morskiej | 


W Manfieldzie nasle się zbudzi? ivny 
człowiek. który nrzynamrniał sobie bia- 
le noce Finlandii. Wande., Blomforsa. a 
któremu dawne. wielkie nieomal kata- 
strofalne troski wydały sie drobnym 
małoznaczacym epizodem. 

Przy łóżku Likarena 
ostry dzwonek. 

Wyskoczył jak onarzany. pośpiesznie 
nacinenął granatowe, odświętne , ubra- 
nie; byl przestraszony i zawiazwiac dra 
cemi rekoma krawat myślał. na- 
reszcie ukazało się prawdziwe obliczej 
Joznę Manfielda. Í 

Teraz wśród nocy bodzie mu dykto 
wał — właśnie tak sobie wyobrażał 
prezesa! 

Jozue Manfield sfat na werandzie. je 
ro twarz nosita ślady niezwykłezgza 
wzburzenia. Dużo lat upłyneło i Lika- 
nan piedy nie mot zanomrieć tero wide 
ky na tle Jaoodnvch wześrz i szumia- 


cych drzew parku, przez które prze-: 


odezwał sie 


Że 


pieczywo- 
= = 


świecała łuna wiecznie wisząca nad 
olbrzymiem miastem. 
— Czy pan może wyjechać, ale na-, 
tychmiast? zapytał szef. i 
Likanen był w każdej chwili gotowy 
do nodróży. 
Manfield powiedział trochę zachry- 
pniętym głosem: | 
— Najbliższym statkiem uda sie pan 
do Furony. Bez chwili zwłoki. Poiedzie 
an do Helsinek i zbierze pan wiado- 
ności o niejakim panu... 
Biak stenograficzny dawno tkwił w 
ce Lilkanena. Cofnał się o krok pod 
z których saczyło sie słabe, 
światło lrho oświetlóneso halin i zana 
tował: „Józef de Lucca hrabia Borski." 


trzwi 


. ostatnio mieszkał w Þotole 
Brand Nastepnie dowie się nan 9 
nannie Wandzie , Rokerównie. Proszę 


namietać. że ta misia obowiozuje pana 
ln ieknoiściślejszej tafemnicv! 

Likanen notował skrupulatnie, powta 
atac ratełoseni: 

Furona. Halejnki hotel Brando. 
Lucca hrabia Rors*i. gdzie również 
szla Wanda Polkerówna... 

- Kiedv pan może wrócić? « 

I ilkanen zastanowi! sie 

nowi 


de 
mias 


taiga? zdecydowanie: | 
7a trzy, naidalej za cztery ty- 
rodnice? manie nrezesie. 

Marfield skinoł glowa: 


Za trzy albo cztery tygodnie? 
Dobrze. Ale niech pan pamięta, Łika- 
nen. nikomu ani słowa! Od tego zależy, 
nańskie stanowisko! 

Likanen opuścił werandę jak  żŻoł- 
nierz obarczony zaszczvinem i niesły- 


„chanie ważnem posłannictwem, od któ 
| rego zależy los całej armii. 


Wyvcho Izac zeubił małą białą kar'kę. 

Manfield podniósł ją i przeczytał: 

„J. M. Leccanen. Sekretarz Gene- 
ralny J. M. Manfielda". 


ROZDZIAŁ VI. 


Jezioro Garda kapało sie w słońcu i 
w oślepiającym błekicie nieba. 

Po stromych zboczach gór ściekały 
przezroczyste strumyki, zamieniając 
się gdzie niegdzie w miniaturowe woda 
spady owiniete u dolu w  kurzawę 
wodna. Olbrzymie wozy tnrýstvorne 


L 
wznosiły obłoki jasnego kurzu, który 


| we ś 


chwilę i od-| 


Konferencia bałkańska w Bukareszcie 


, W Bukareszcie zebrala się konferencja poro 


+ 


zamienia bałkańskiego. Od prawej str, ku le 


wej siedzą: 1) Maximos (Grecja) 2) Titule scu (Rumunja) 3) Jefticz (Jugosławia) i 


Tewfik Ruszdj Aras (Turcja). 


Świetlny krzyż nad miastem, 


=m Polemika w praskiej radzie miejskiej. EM 


Czechosłowacja czyni energicznie bar- 
dzo rozległe przygotowania do ogólnopań- 
stwowego zjazdu katolickiego, jaki ma się 
odoyć między 28 a 30 czerwca w Pradze. 


| Dla uświetnienia tego zjazdu wśród człon- 
| ków komitetu organizacyjnego powstał pro 


jekt zbudowania przy pomniku św. Wacła 
wa oltarza do odprawienia Mszy św. na 
otwariem powietrzu, gdyż spodziewany jest 
tak liczny zjazd, że żadna świątynia ucze- 
stników 
nie pomieści. 
Nad ołtarzem i pomnikiem miat górować 


kowie praskiej rady miejskiej zgłosili ofi. 
cjalny protest z tego tytułu, iż projekt po 
dobry przygotował komitet Zjazdu Katołic 
kiego bez wiadomości rady miejskiej. 

Po długich korowodach wreszcie spra 
wa ta weszła na porządek dzienny praskiej 
rady miejskiej į pomimo gorących ataków 
socjałistyczno komunistycznych więk- 
szość radnych opowiedziała się za utrzy. 
maniem projektu komitetu Zjazdu, z tą zmia 
ną jednak, że wysokość krzyża una być 

znaczne zmniejszona, 

Ataki bezwyzn'a lowdów osiąrw zły tedy 


wysoki 30-metrowy krzyż, oświetiony ty- | Sukces częściowy: krzyż świetlny będzie a= 


siącznemi lampkami elektrycznemi. 
Przeciwko temu projektowi 

wolnomyślicielskie koła stolicy Czechosłowa 

cji, a socjalistyczni o komunistyczni człon- 


| le nie będzie tak górował nad miastem, 
wystąpiły | jak to uczynić zamierzali organizatorzy 
| Zjazdu. 


—— 


Skarb wodza Hunnów. 


O grobowcu Attyti i zawartych w nim 
skarbach rozprawia się stele w kołach ar- 
cheołogów całego Świata. Obecnie prasa 
węgierska donosi z Bóes, że rolnik tamtej 
szy Stefan Piwarcsił, pracując w polu z 
dwoma swymi synami į kilkoma robotnika 
mi, wykonał niespodziewanie z ziełmń 

wiełką żelazną skrzynię, 
zawierajecn 78 drogocermych złotych przed 
miotów. Znaleziono w niej m. in. piękne 


opadając misternie  upudrował - przy- 
drożne palmy i cyprysy. 

Młodzież z zapałem iprawiała obec 
nie modny sport. podobny do skioringu, ; 
a polegający na tem, że łodzie motoro- 

cigały się, ciągnąc za sobą przy po, 
mocy długich leje amatora czy amator- | 
kę tej zabawy, stojących na desce w po, 
zycii wyprostowanej nieco odchylonej 
wtył. 

Od czasu do czasu któryś koziołkując 
znikał pod wodą z okrzykiem udanego 
przerażenia, na to odpowiadały mu 
liuczne oklaski i wesoły śmiech. 

Wanda siedziała niezdecydowanie 
ua brzegu łóżka i z tępem zdziwieniem 
oglądała pokój hotelowy, urządzony Z 

ielkim przepychem. 

Nie została na ławce w parku, kaza- 

ła się zawieźć do hotelu gdzie Beppu Z 
nieodłącznym papierosem, * sterczącym 
w kąciku ust spokojnie zainkasował na-, 
leżność i zdał pasażerkę w ręce portjcta 
który tytułował ją „wielce szanowiią 
panią“ i ulokował w najlepszym z woł- 
nych numerów o trzech oknach wycho 
dzących na iezioro. 

Tak latwo było jadąc samochodem 
ułożyć sobie wszystko. Przygo owała 
się do tego, co powie w dyrekcji hote-| 
iowej, jak prosto a przekonywująco wy 
tłumaczy swoją przykrą, naturalnie, 
chwilową sytuację i natychmiast zatc= 
lefonuie do stryja do Warszawy. 


Ledwo przestąpiła próg hotelu, na- 
gle straciła odwagę, doskonale prze-, 
myślane objaśnienie momentalnie wyle- 
ciało z głowy i skończyło się na tem, że 
nawet nie zajrzała do dyrekcji ani poro 
zumiełą się z profesorem Rokerem.! 
Wskutek tego sprawa znacznie się skom! 


| plikowała i zmęczone: wytrąconej z ró-, 


wnowasi dziewczynie wydała się wręcz 
beznadziejną. 

Z niechęcią podniosła się z łóżka. le 
niwie ubrała się i wyszła. Gdy tylko| 
opuściła pokój. apatia ulotniła się bez 


, śladu. Wanda doznała uczucia pewności, 


że w tej chwili nastapi coś. czemu nie 
bedzie zdolna sprzeciwić się. 

Na korytarzu nie było nikogo. 
joł oświetlony na całej dhigości, 


Szczęście węgierskiego rolnika. 


| w niczamknietym 


Le- senność, Staha fak enaralitowana 


pro- „zdolna 


Po "U 
kuelichy, bat, róg myśliwski, pierścienie, 
kolczyki i bransoletki, które po oczyszcze« 
niu okazały się szczero złote | ozdobiona 
drogiemi kamieniami. Skarb przewieziona 
do Muzeum Narodowego w Budapeszcie, 
gdzie szczęśliwemu właściciętowi pola wys 
płacono 6: tysięcy pengo. Eksperci twier» 
dzą, że znałęzione 4zedmioty należały da 
jednego z wodzów  Humtów' vraga 


4 


gorące plamy na miękki czerwony 
chodnik. 

Raptem uchyliły się drzwi. prowa- 
dzące do sąsiedniego numeru widocznie 
ótworzył je przeciąg. 

Przechodząc obok, Wanda zajrzała 
bezwiednie: rzucił się jej w.oczy stolik 
pod ścianą, na nim sznur pereł. 

Ktoś z pewnością nie przywiązywał 
wagi do kosztowności, prawdopodobnie 
był bardzo zamożnym człowiekiem, 
jeśli pozwalał sobie za podobną lekko- 
myślność, jak pozostawienie  biżuterji 
numerze 1 ma 
wierzchu stolika, stojącego tuż przy 
drzwiach. 

Sznur składał się z 30 pereł, wielkich 
jak groch. Miały matowy połysk i spe- 
cjalna ciepłą żywość. której nabierają 
przez ciągłą styczność ze skórą ludzką, 

Wanda przymknę?a oczy. 

Nagle przestraszyła -się samej siebie 
i tego naszyjnika: 

— Nie mam. pereł, bo zastawiłabym 
je dawno, albo sprzedała. Całą swoja hi 
żuterie jeszcze w Helsinkach zaniosłam 
do jubilera. Wtedy wiedziałam. co mam 
robić. nie wahałam się —- Józef potrze 
bował pieniedzy... I co mi zostało z tych 
dolarów ?... Nic. 

Rozpaczliwie walczyła ze soba. opa- 
nowana straszną pokusą i iednocześnie 
wślizgnęła się ostrożnie do cudzego po 
koju: j 

A jeśli ukradnę perłv?... Boże Świę- 
ty. przecież to pieniądze. to możność po 
dróżowania!.. A choćbvm ukradła, co 
sie stanie?... Złodzieika!.. Moga złapać! 
Wirzienie. wstyd!... Fh. co to mi szko- 
dzi! Mam rewolwer Końca. zanim zdą 
ža nochwycić... 

Już stała przy stole. nie nanujac nad 
swojemi ruchami wyciagnela ręke... ma 
towe nertv wielkości grochu już bw!y 
w jej dłoni. Całv majątek. jedyna mo 
żNwaść odszukania lózefa: 

Pieniadz, żywy. wielki pieniadz! 

W tym momencie ktoś  błvska- 
wiecznym i brutalnym ruchem złapa! ia 
za reke: 

— N. szanńnwna nani. 

Ieruła nprzaraśliwa 
rin- 


cicle 


że aoarnią fa 


renw inlener kroky 


po 


mieniami słońca. które wlewały sie sze“ przeleciał zimny dreszcz. 


roka falą przez wielkie okna, rzucając: 


d. c. n. 


Br. a 


CHA LE STOLIC] 


Życie Warszawy w kilka wierszach 

„Dział informacyjny na poczcie głów 
iej w Warszawie przekształcono na spe 
alne biuro, które poza udzielaniem wy 
aśnień interesantom, załatwiać będzie 
ówiież wszystkie rekłamacje, dotyczą- 
'e zaginięcia przesyłek oraz zażalenia 
skargi na wadliwe postępowania obshr 
gi pocztowej. 


Władze zainteresowały się następują 
cym wypadkiem. Jeden z wyższych w 
rzędników Ministerstwa Skarbu, zamiesz 
kały przy ulicy Elektoralnej, zwrócił się 
do Towarzystwa Ubezpiecz.. o zaascku 
rowanie mieszkania tego urzędn. na wy 
padek kradzieży. W odpowiedzi otrzy” 
tal zawiadomienie, że propozyca jego 
nie będzie mogła być uwzględniona z te 
go powodu, że ulica Elektoralna pod 
wzgłędem okradania mieszkań jest zagro 
żoną, Na czem Towarzystwo Ubezpie- 
czen oparło swoje wywody niewiado- 
mo. W statystyce kradzieży mieszkanio 
wych, ulica Elektoralna zupełnie nie jest 
przywilejowana, 


Na słartek zabiegów zarządu Związku 
zawodowego pracowników samorządo: 
wych m. st. Warszawy (urzędników) a 
prezydenta miasta Starzyńskiego załat 
uwiono kilkadziesiąt spraw dotyczących 
wymiaru zaopatrzenia emerytalnego b. 
pracowników miejskich. Uzyskano za- 
 pewnienie dyrektora wydziału spraw o* 
gólnych, że sprawy emorytalńc załatwia 
úe będą jaknajprędzej., 

a > 


Jak wynika ze sprawozdania miej- 
Skich władz szkolnych, z rocznika 1923 
który liczy w stolicy 18.120 dzieci, zapi 
sano tyko 12,549 dzieci do szkół po 
wszechnych „czyli 65 proc. Pozostałe 
dzieci będą zapisane do szkół na jesieni 
przez władze szkolne, nie zaś przez ro- 
dzioów. 3 

W ogredzie zoologicznym w Warsza4 
wie urodziły się po raz pierwszy w dzie 
jach warszawskiego Zoo cztery szopy- 
pracze. Są to małe atnerykańskie niedź 
wiadki nazwane tak spowodu charakte 
rystycznego dla nich mycia każdego spo 
żywanego pokarmu w wodzie.. Futerka 
tych zwierząt używane są w przemyśle 
kuśnierskim, Przychówek ten jest spe» 
cjalnie cenny, popiewaź ugród zodłogicz 
ny zamierza w rb. urządzić dia tych 
zwierząt specjalny basen.. 


= 
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W Ministerstwie Kołmunfkacn jesf o- 
mawiany projekt przedłużenia  kołejki 
elektrycznej od Podkowy Leśnej do Mila | 
nówka. Ze wzęlętu na rozbudowę Miia 
nówka budowa kolejki elektrycznej u: 
sprawmiłaby komunikację i zapewniła ty 
siącznym rzeszom letników szybki, tani 
i regularny odjazd.. , 

Starosta śródmiejski poteci? władzom 
policyjnym by zatrzymywali spowodu 
przęterminowania uprawnień lub mame- 
rów rowerzystów, którzy będą karani 
zrzywnami na podstawie doraźnych 
mandatów karnych. W tym wypadku 
zatrzymywane dowody muszą być prze 
syłane do zarządu miasta z zaznacze” 


niem o wymierzonej karze i pobraniu 
grywnyw a 
R = 


ANDRE BIRABEAU. 


KASJER. 


Wieczora tego kilka osób zabawiało się 
drażnieniem Fergencourta. Nie potrzeba 
wielkich rzeczy, by doprówadzić go do wście 
kłości: wystarczy w iego obecności wspom- 
nłeć o loterii. Natychmiast wpada w pasję: 

„Jest to niemoralne... i odbiera ludziom 
chęć do pracy.. szkodzi wszystkim sprze- 
dawtom, prócz kolektorów, oczywiścieł:' 


(Fergencourt jest handlowcem, nie po 
trzebuję podkreślać tego szczegółu) i t. d. 

= Å ponadto — wtrącii ktoś złośliwie = 
nigdy pan nic nie wygrał na losy, jakie nma- 
bywałeś... 

To ostatnie do reszty rozgniewało Fer- 
gencońtrta, Nigdy bowiem nie przyznawał Się, 
że kiedykolwiek grał na lotecji. (Mimo to 
grał, jak jestem o tem przekonany). 


Dziś jednakże wśród kilku osób, zabawia 
jących się kosztem Fergencourta, znalazła 
się jedna, która wzięła go w obronę. Osobą 
tą był niejaki p. Bouidu. 

— W zupełności rozumiem pana Fergen- 
courta —- rzekł. — Otóż ja, naprzykład, znam 
człowieka, który nie trzymając losu na lote- 
vii, stracił na niej pięćset franków... 

— Aha! — zatriumfował Fergencottrt — 
niechże nam pan o tem opowie, 

— Człowiek ten był móim dobrym zna- 
jomym. matym przemysłowcem. Mogę wam 
wymienić jego nazwisko, ponieważ nazywa 
się bardzó pospolicie Dupont, ale nie zdra- 


| chunków pomiędzy przemytnikami. 


KŃrateczki, 


NOCNA AWANTURA 


im Matejko nie był szpidem! ems 


Są najroz.neśtszęe rewolucje na świecie. 
Ludzie buntują się przeciwko królom, cesa- 
rzom, żonom, szefom i td, ale dotychczas 
jeszcze nigdy nikt, a przynajmniej żadna 
„szanująca” się kobieta nie zdobyła się na 
bunt przeciwko modzie, Stąd płynie wnio - 
sek jesny, jak piwo  pilzneńskie, że moda 
jest jedyną władczynią, która może się nie 
obawiać o swoje panowanie. 

I naturalnie dlatego właśnie kusi mnie, 
aby pobuntować trochę bliźnich przeciwko 
jej władzy, Ostetecznie przecież całą moda 
jest zwyczajnym  idjotyzinem. Kilku spryt- 
nych krawców paryskich umawią się np. 
że w sezonie zimowych 1935 mają być mo 
dne krótkie suknie. I dlatego tylko, że ci 
paryscy krawcy chcą znowu zarobić grub- 
sze franki na uowych „modelach“ „patro- 
nach“ czy jak się tam te głupstewka nazy- 
wają, nasze żony, córki i kochanki wyciąga 
ją od nas ciężko pożyczone setki złotych. 

Niechaj dzisizj jakiś Poiret umówi się z 
innym ldiotois'em, że ma wiosnę 1936 bẹ- 
dą modne suknie waskie na dole a szerokie 
w pasie, przyczaa kolor powinien być czer 
worty | w zietono-żółą kratę, a na wiosnę 
1986 roku wszystkie kobiety świata, nie 
wyłączając Azji, Afryki i Australji będą no 
siły suknie wąskie na dole, a szerokie w 
pasie, w czerwonym kolorze i ziełono-żół- 
tą kratą, 

I jeślibym pogodził się z dyktaturą mo- 
dy, to tylko pod jednym warunkiem. Że taj 
my związek najwybitniejszych krawców pa 
ryskich przypuści mnie do swego grona, 
że będę mógł również być paryskim mod- 
no-władczym krawcem przynsjnniej przez 
dwa - trzy sezony, aby zdążyć zarobić 
grubszą forsę, a potem już spokojnie, do 
końca dni swoich nabijać się z głupoty bliź 
mich. Biiźnich płci żeńskiej że im wogóle 
załeży na tem aby się ubierać tek jak na 
kazuje Poiret czy inny Kretynier płci mę-- 
skiej, że na takie marnotrawcze cele dają 
pieniądze, którcby można zużytkować zna- 
cznie rozsądniej a w każdym razie znacz- 
nie przyjemnie, w towarzystwie przyja- 
ciół naturalnie, 


Wizyta po półnmecy. 


Zbrodnia zawziętej kobiety, 


Z Świętochłowic donoszą: 


| 


£CHO 


Z drugiej strony jest oburzające, że tny 
mężczyźni, chociaż pozornie nic sobie nie 


robiący z mody, za wyjątkiem kilku wacja 
tów nie interesujący się zupełnie tem, co 
jaldś męski bóg mody w Londynie, wymy- 
šli, ubiera się tek głupio, jak się ubieramy. 
Umówmy się wreszcie, u. licha, że odtąd 
nie będziemy nosiń sztywnych kołnierzy- 
ków! Zbtuntujury się wreszcie twardym, jak 
moją cnota, koszulom frakowym į takimże 
kołnierzykom, wpijającym się sadystycznie 
w nasze szyjw Dlaczego właściwie nasze 
ubrania mogą być tylko czarne, szare, gra 
natowe lub bronzowe? Dlaczego nie mo- 
gą być, zwłaszcza latem, żółte? Albo tila? 
Niebieskie? Biało - kremowe 

Albo diaczego kobieta kłaniając się, ki- 
wa lekko pustą główką, a my musimy przy 
tej sama czynności fatygować ręce i nisz- 
czyć nasze drogie kapelusze? Protestuję go 
rąco przeciwko tym obyczajom! Zakładam 
Ligę Reformy Mody Męskiej, do której 
przyjmuję, już zapisy, Wpisowe 10 złotych. 
Rat nie udziela się. Znajomi i przyjaciele 
płacą 15 złotych Jak w sklepie. 


OBRAZA. 

Grono przyjaciół wraca z zabawy do 
domu. W towarzystwie znajdowali się m. 
in, Władysław Janiak (zamieszkały przy u- 
licy Wspólnej 31) i Ignacy Matejko. Tylko 
Ignacy, ale zawsze Matejko, i — jak okaże 
ciąg dalszy — swój matejkowy honor ma- 
jący. 

Ponieważ towarzystwo było złekka pod- 
gazowane, więc przyjacielska pierwotnie po 
gawędka zamieniła się stopniowo w sprze- 
czkę. W pewnym nioutencie Janiak wypro- 
wadzony jakięmś odczwaniem się Matejki 
z równowigi, odezwał się pod jego adresem 

— Szpicel 

Rozumiecie, że Matejko takiej zniewagi 
darować nie mógł Dlatego też obraził się 
i skierował sprawę do sądu. 

Sąd Grodzki skazał Władysiawa Janta - 
ka na 7 dni aresztu z zawieszeniem wyko- 
nania wyroku na 4 lata 

Jerzy Krzecki. 


ERZE 
dal się w stronę domostwa "Szafrańców, 


W miejscowości nadgranicznej Chropa- | żądny srogiej zemsty za rzekomo wyrządzo 


czów w pow. świętochłowickim, zdarzyła 
się ponura zbrodnia wynikła na tle pora. 
Miesz- 
kający w tej miejscowości Józef Diskał (Ko 
ścielna 14), oraz cała rodzina Szafrańców 
(Szkolną Nr, 12) trudnii się od dłuższego 
czasu przemytem towarów z Niemiec. Sta- 
nowiło to cały dochód, z którego utrzytny 
wali się, , 

Niedawno temu ktoś skradł Diskałowi 

y większą paczkę towarów, 
jakie przemycił z Nieniec do Polski. O po 
stępek ten Diskał podejrzewał silnie jedne 
go z członków rodziny Szafrańców, sł- 
dząc, iż uczynił to ze względów „konkuren 


cyjnych*. Ponieważ skradziony towar przed | od pieca i biła nim tak długo Diskała, aż | 


stawiał dla niego dużą wartość, z a- 


czy postanowił się upić i popołudniu udał | Wkońcu umierającego przeniesiono do do- tychmiast Emmę i Teodora Szafrańców i 
się do jednego z miejscowych lokali, gdzie | mu, gdzie w kilka godzin potem zmarł, nie odstawiła ich do dyspozycji władz sedo- | 


przez dluższy czas popijał, W nocy około 
godz, 1,30 silnie pijany opuścił lokal I u- 


dzę rodzaju jego przemysłu, gdyż mogloby 


ną krzywdę. Po drodze spotkał swoich ko 
legów Ryszarda Ficka i Wilhekna  Rybkę 
z Chropaczowa, których 
poprosił o „Asystę*, 

Jakkolwiek była już bardzo późna pora 
Vzafrańcowie wpuścili do mieszkania gości 
Diskał wszczął odrazu więłką awanturę o 
skradzioną mu rzekomo przez Szafrańców 
paczkę towarów, przyczein odgrażał się im 
nożem. Doszło do bójki, w czasie której 
Teodor Szafraniec zrzucił swego przeciwni- 
ka ze schodów, Ciężko potłuczony Diskał 
padł bez przytomności, lecz to nie zadowo 
liło jego przeciwników. Mianowicie żona 
Szafrańca, Pmma, porwała za żelazny hak 


ten stracił przytomność. 


odzyskawszy przytomności. 
Bnarły osierocił żonę i czworo dzieci. 


-= Czy wszystko w porządku? — zapy- 


to być wskazówką dla was... a wobec tego, | tatem. £ 


że sprawa jest natury drażliwej, nie chciał- 
bym, żebyście zgadli, o kogo chodzi. 
„Otóż, pewnego rana odwiedziłem me- 
gó przyjaciela Duponta, gdyż należała mi 
się od niego drobna suma. Znalazłem się 
więc w jego gabinecie, poczęstował mnie 
cygarem, i gawędziliśmy dość dlugo, dlate- 
go, że interesa nie idą zbyt świetnie. Biedak 
ma więc sporó wolnego czasu. Wreszcie pod 
niostem się jednak z fotela ze słowami: 


— A teraz, mój stary, idę do twojej kasy. 

— Nie fatygvj się — rzekł mi. — Spro- 
wadzę ci tutaj kasjera. 

Przedsiębiorstwo Duponta jest zakładem 
pomniejszym, ale oczywiście zatrudnia kasje 
ra. Wydał zlecenie swojej maszynistce: 

— Niech mi pani tutaj zawoła pana Fe» 
liksa. 

W międzyczasie powróciliśmy do naszej 
rozmowy, gdy ponownie pojawiła się ma- 
szynistka: 

— Proszę pana, pan Feliks nie przyszedł 
dziś wcale, 


— Czy zachorował? 

-— Nie dał znać o niczem, 

— Aal 

Mój Dupont zmarszczył czoło. 

— Trudno — rzekł — będziemy musieli 
zejść i zalatwię ciebie sam. 

Widzę go jeszcze, jak w kasie wyciągnął 
szuflady, sprawdził księgi i zawartość kasy 
ogniotrwałej.. Z pewnym niepokojem. Nie 
potrzebował słów -'— aoid 


Z 


— Takby się zdawało... 


Istotnie banknoty byty starannie ułożo- 
ne i posegregowane w paczkach, Kasa zdra- 
dzała zamitowanie ładu, wzbudzające zaufa- 
nie: obsadki do stalówek leżały w piórniku, 
linijka — wyprostowana, gąbka do zwilża- 
nia znaczków grzecznie spoczywała obok 
kalendarza terminowego. Tylko... tylko... że 
tego Feliksa, którego znałem także, widzla- 
tem dnia poprzedniego na tarasie wielkiej 
kawiarni na Montparnasse, w nastroju bar- 
dzo podnieconym, w towarzystwie dwu we- 
sołych dziewczynek. 


Mój Boże! nie dowodziło to jeszcze ni- 
czego. Feliks był człowiekiem młodym je- 
szcze, a wesołe dziewczynki nie są znowu 
tak kosztowne ,żeby uczciwy kasjer nie mógł 
sobie na nie pozwolić z własnej kieszeni, na- 
wet na dwie jednocześnie. Oto, co powie- 
działem Dupontowi, gdy przeraził się na 
wzmiankę o mojem wczorajszem spotkaniu. 
Odrzekł mi, że już jest rzeczą niepokojącą 
widzieć kasjera w towarzystwie kobiet lek- 
kiego prowadzenia, ale stokroć poważniej- 
szą jeszcze nie zobaczyć go wcale nazajutrz 
po podobnym fakcie. 


-— Poślę kogo do niego — postanowił. 
Wysłany urzędnik powrócił z wiadomością 
jeszcze bardziej niepokojącą: Feliks wcale 
nie wrócił do domu wczoraj... 

— Pozostaje nam już tylko obliczyć ka= 
sę — rzekł Dupont. — Czy zechcesz mi pc- 
móc? 


mai dka. dk 4 4% mam 4 AM 


Z Bydgoszczy donoszą: 

Z więzienia w Grudziadzu zbiegło 2-ch 
| „klientów“ tego zakładu, a mianowicie 24- 
letni Franciszek  Szkolarzyński į Kazimierz 
Dryjański, Za zbiegami rozesłano listy goń 
cze i policją całego kraju wszczęła poszu. 
kiwania. 

Ostatnio został ujęty w Bydgoszczy 
rbiegty więzień Fr. Szkołarzyński. Do uję- 
cia zbiega doszło w ciekawych okoliczno- 
ściach. 

Wywiadowca wszedł do fryzjermi przy 
uł. Sobieskiego, zdjął pałto i chciał 
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Podstep wywiadowcy. 


Zbieg nie zdążył się ogolić. 


j zasiąść na krześle. 
(W lustrze zauważył wywiadowea, że golg 
| cy się właśnie obok klient ma dziwnie mi 
anang twarz. Po bliższem przyjrzeniu S% 
| posterunkowy służby śledczej ` rozpo 
| Szkołarzyńskiego, Podszedł bliżej i zaw 
łał: Szkolarzyński! 
Gwałtowne poderwanie się klienta f 
| przestrach upewniły wywiadowcę, że jest 
to zbieg z więzienia grudziądzkiego. SzK0* 
larzyfńskiemu nałożono kajdanki i odprowi 
dzono do więzienia. Pościg za Dry 
| trwa nadal 


—ODJO—— 


ŻYWY TRUP W CHLEWIE 


Barbarzyńskie traktowanie obłąkanego syn a 


Białystok 17,5. (odw <.) 
liba i Dańczyka przy ul. Sienkiewicza 41 d 
w maksa mieszkaniu, zamieszkuje od tygod 
nia przybyła z Grajewa rodzina Mendla 
Lewita, składająca się z jego żony i dwóch 
małych dzieci. 

Spoczątku nikt na nich uwagi nie zwracał, 
nikt oczywiście nie okazywał dia nowych 
nieznajomych lokatofów żadnego zaintere- 
sowania. 

Wtem rano gruchnęła po caem podwór 
ku €lektryzując wszystkich mieszkańców te 
go domu nieprawdopodobna, wstrząsająca 
wieść. Rozniosła ją stara dozorczyni, która 
zdławionym głosem mówiła: 

W chłewka u nowych iokatorów leży 
na ånleciach przykryty szmatami, 

jakiś pólnagi człowiek 
obłąkany. 
| W małym ouchnącym chlewku, na ja- 
kichś brudnych wiizotrych rupłeciach leży 
| jakieś ciało Iudzkie, pokryte aż po głowę 
staremi łachmanami. Gdy otworzono chle- 
| wek, powolnym ruchem obsunęły się szma- 
| ty. Ujrzeliśmy żywego trupa: twarz śmier- 
telnie blada, obrośnięta, zeszpocona bra- 
| kiem części nosa i przypominająca czaszkę 
| trupią. Wodził po nas 

błędnym wzrokiem. 

Na zadawane mu priania nie dawał od 
powiedzi; kilka razy szepnął tylko „tak“ 
iub „me“ ale i te odpowiedzi nie były na 
miejscu. 

Obok w brudnej misce mętna woda i 

, tuż na ziemi siqórki stwardnialego chleba, 
| będące widocznie pożywieniem tego stwo - 
rzenia. Trudno spocząlku uwierzyć, że to 
człowiek: poprostu oczom własnym nie 
| chce. się wierzyć. Nie, to chyba pies, to mo 
|że jakieś zwierzę.. Jednak, jednak — to 
człowiek. Człowiek, który dlatego żyje go- 
hip od zwierzęcia, że przeznaczenie, że | 


ZATELEFONU| ZARA? 
Nr.102-28 lub 102-29 


a otrzysaywać będziesz „Echo“ 
y od jutra w domu, Prenumeratą 
| zamawiać można poczynając 
| od każdego dnia miesiąca. 


Po policja pr na- 


wych w Chorzowie. 


—— 


Zabraliśmy się do tej czynności: po obll- 
czeniu brakowało pięciuset franków. 

„Drobiazg w gruncie rzeczy, nawet dla 
człowieka, jak Dupont, którego interesa idą 
niepomyślnie.. Przykrość cała polega na 
tem, że jest się okradzianym. 

Co się stało temu Feliksowi? Nie miał 
dotąd zwyczaju czerpania pożyczek z kasy. 
Czyżby chwilowy szał? Nieposkromiona 
chęć przygód?.. To ostatnie, prawdopodob- 
ne, skoro uciekł... 

Podczas gdy dyskutowaliśmy o tem, ko- 
mentając fakt w nieskończoność, jak wszy- 
scy ludzie, którym zdarzy się jaki wypadek, 
usłyszeliśmy znienacka w pomieszczeniach 
parterowych wielki gwar, a po nim dwa wy 
buchy. W okamgnieniu pobiegliśmy na scho- 
dy, by stąd, z galerji, otaczającej wielką sa- 
lẹ składu na parterze, zobaczyć, co się tam 
dzieje, 

Ujrzeliśmy Feliksa, zarazem bladego i 
czerwonego (blądego po przehulanej nocy 
i czerwonego z podniecenia chwili) jak roz- 
dawał nąpełnione czary szampana otaczają- 
cym go kolegom. 

— A! pan Dupont! — rzekł, spostrzegł- 
szy „patrona* — oczywiście bardzo proszę 
także zcjść do nas. 

— Co to? O co chodzi? — pytat Dupont 
osłupiały. 

— Wygrałem wczoraj na loterji dwa mil- 
jony pięćset tysięcy franków!.. Urządzam 
„oblewanie*! 

i Dupont zeszedł. I przyjął kielich szam» 
pana. I wypróżnił go. A nawet ujął i użciska? 
wyciągniętą dłoń Feliksa, 


W posesji Got] wolą Boska nie dała 


mu umysłu, 
f Jest to syn Mendia Lewita z pierwstej 
żony. Ojciec, jeśli człowiek ten na miadó 
to zasluguje, nie chcąc widocznie mącić 
współżycia małżeńskiego z drugą żoną, %* 
mieścił swego syna (wieku nieszczęśliwća 
trudno określić: 15—20 lat) w brudnym 
chlewie. 
Nieszczęsne stworzenie śpi łam marze 
nac razem ze szczurami, od których mało 
chronią przykrywające żywego trupa szmā 


—— 
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RADJO -KACIK: 


Radjo w dniu 18 maja 


Transniisje i reportaże z Krakowa. 
W sobotę dnia 18 maja Polskie Radjć 
rozpoczęło swą audycję żałobną o godai 
nie 6-€j rano W ciągu dnia sobotniegź 
połączone rozgłośnie polskie transmiti 
z trasy pociągu i z Krakowa uroczy 
stóści żałobne, aż do złożenia trumny, 4 
zwłokami Pierwszego Marszałka Józefa Pił 
sudskiego w krypcie królewskiej na Wawe 
lu. Transmisję tę przeprowadzają sprawoż 
dawcy warszawscy wespół z radjoreportef3 
mi krakowskimi 


LUXEMBURG I CZECHOSŁOWACJA TRAN 
SMITUJĄ UROCZYSTOŚCI ŻAŁOBNE. 
Poza Francją, Niemcami, Węgrami, które 

transmiiują uroczystości żałobne dla swoich 

rzdjosiucheczy, w dniu wczorajszym akces 
do transmisji zgłosiły radjostacje: Czechostł 


wacja į Luxemburg. Radjostacją czeska przy 7 
sprawoż* | 
Luxembarg transmito £ 


słała do Warszawy specjalnego 
dawcę p. F. Kocourka, 
wać będzie 


rozgłośni 
francuskich 


za pośrednictwem 


GŁOŚNIKI RADJOWE NA ULICACH ŁODZ! 

Łódzkie Starostwo Grodzkie zezwolił” 
firmom ze sprzętem radjowym wystawić W 
czasie uroczystości pogrzebowych głośniki 
na ulicach, z tem jednak, że poza transmi- 
sjamł żałobnemi Polskiego Radja nic więce 
nadawane.nie bedzie.. 

Wobec. tego zezwolenia przed skle: 
pami ze sprzętem  radjowym, któ.” 
re wystawiły głośniki zbierały się tłumy pil 
bliczności, które dzięki głośnikom inform 


| wane były o przebiegu uroczystości. 


Niezależnie od tego Zarząd Miejski m 
Łodzi załnstalowat na Placu Wolności dwa 
potężne megafony przez które od wczoril 
bez przerwy nadawane są audycje żałok? 
ne. 
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A Feliks jednak był złodziejem! A Velik$ 
jednak — wczoraj, czy też dawniej jeszcz? 
— przywłaszczy? sobie pięćset franków z kd” 
sy Duponta. Fakt niezaprzeczalny! Ale... al 
teraz był miljonerem!... 

— Dlaczego nie zażądałeś od niego zwr% 
tu twoich pięciuset franków? —— zapyłałem 
Duponta przy późniejszej okazji. 

Słowo daję, zdaje się, że Dupont zacze”” 
wienił się, słysząc to pytanie. 

— Nie wiem — odpowiedział mi z wa” 
haniem — było to kwestją zanadto draži 
wą... 

Nie śmiał, poprostu. Nie śmiał... oto, jak 
w.rzeczywistości przedstawia się sprawa. 

Najostrożniejsza reklamacja, najdrobniej” 
szą aluzja mogłyby dać do zrozumienia, %6 
już stwierdził kradzież... Przypomnieć czło” 
wiekowi, który nazajutrz mógł być właścicie 
lem pałacu, aut i wszelkiego zbytku, że 1% 
kradł pięćset franków, było... było rzeczą 
niemożliwą już ; wysoce żenującą,. A, ge 
sztą, chodziło o tak drobną sumę... T ponać” 
to, strach nawet przyznać się: duże pieni?” 
dze imponują zawsze! 

Feliks, coprawda, nie okazał mu za 9 
żadnej wdzięczności. Przypuszczał, może, ?* 
ien „idjota* nigdy nie kontroluje swej ka” 
i nic nie zauważył, Prawdopodobnie wot% 
nie myśleć o tem więcej i tak też zrobił. 
każdym razie nie uskutecznił zwrotu pien 
dzy. Oto w jaki sposób przyjaciel mój D™ 
pont, nie wziąwszy losu na loterję państw” 
wą, przegrał na niej pięćset franków. 

Tium. L. M 
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Zycie ekonomiczne. 
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Przyjme od 8 go 10 rano lod 3 do 8 wieczór 
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Dr. med. MARJA 
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Przyjmuje od 10—12 i od 4—8 w. 
ul. Andrzeja 4, 


Dr. med. REICHER 


w od 1 twięta 


telef, 228-92 


ZAWADZKA ©, fr. II piętro 
tel. 234-12. Przyjmuje od 8—12, 2—4 i 6—9, 
w niedziele i święta ad 8—1 w południe 


Wólczańska 117, tel. 149-39 


przyjmQje od 9 — 41 i od 6 — 5 wieęcz. 
w niedziele i święta od 9—12 


Przyjmuje od 68 — 9.30 rano ' od 5 — U wiecu, 
w niedziele | święta od 9 do I3 w poł 


Gabinet dent. Wizyty na mieście. Wszelkie za- 
biegi i analizy. Otwarta od Ii-ej r. do 8-0, w 


Porada 3 złote, 


r w RÓ 


Przychodn a Wenerologiczna 
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Tel. 246-09 
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tel. 202-40. 
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Stę 


130 tysięcy lu 


dzi na Świecie 


pracuje nad wyrobem kart. 


Nasi liczni amatorzy gry w karty ni 
gdy może nie zastanawiają się bo gdzież 
by tam karciarze mieli chęć zastanawiać 
się nąd czemś, skoro na stołe ujrzą kar- 
ty, jak olbrzymi ożywiają przemysł na 


świecie i ile pieniędzy napychają do kas: 


przemysłu karcianego. 

Według obliczeń Brytyjskiego To- 
warzystwa Bibiijnego, w roku zeszłym 
spotrzebowano na świecie 

sto trzydzieści miljonów tali kart. 
Fabryki na to zużyły dwa tysiące trzy- 
sta wagonów papieru. 

Na świecie fabrykuje sie tyle kart, że 
dajmy na to, gdyby w Europe wszyscy 
ludzie. od niemowląt do starców. zas'e” 
dli do brydża, możnaby wszystkich ob- 
dz'elić j jeszcze pozostałoby cztery mi- 
lionv talii. 

tiddyby także wszystkie paczki z kar 
tami, jakie znajdują s'e na świecie, rozło 


żyć i ułożyć jedną obok drugiej, można” 
«są szesnaście razy opasać kule ziem” 
ską. 


W przemyśle karcianym na każdy ty 
siąc wyprodukowanych tali Kart, przy- 
pada jeden robotnik. Wynika z tego, że 
na świecie pracuje nad kartami 

130 tystęcy ludzi, 

Ale to feszcze nie wszystko. Trudno ob 
liczyć, ilu ludzi jest zajętych w rczmai* 
tych kasynach czy: salonach gry, w ka: 
wiarniach. gdzie się znajdują pokoje do 
gry w karty itp. 
„ Do tego jeszcze dochodzi legjon lu- 
dzi; przygotowujących wzory kart, ry- 
sujących karty... Są np. artyści, którzy 
nic innego nie rob'ą, jak tylko maluja fi 
gury, Wielkie trusty karciane mają wia 
sne fabryki pap'eru. Nigdy dotychczas 
na świecie nie drukowano dzieła, do któ 
recobv zużvwano tak delikatnego i dro” 
pero pap'eru, jak do najtańszych  talij 
art. 


Z 


33 tysiace wyrszów 


na jedne!l no” ztówce. 


„Osservatore Romano* zamieszcza 
faksimile nadestanei z Austrii do re- 
dakcii karty nocztowej na której rolnik 
Wielach z miejscowości Horn w Dolnej 
Austrii w ciagu przeszio stu godzin ta- 
pisa? w niezwykle precyzyiny sposób 

caly Stary Testament. 
zawierałący od 32.000 dn 33.000 wyra- 
zów. Wielach przy- pisaniw tet najnmiej- 
szei Biblii na świecie nosłucjiwał sie ja- 
ko piórem końcem wielbladziero włosa. 

Tekst iest niemiecki. litery łacińskie, 
Nawet takie powiekszenie. przy którem 
znaczek nocztowy wvdale sia wiecej niż 
dziestecjokrotnie wiekszym. nie wystar 
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I jak wielka byłaby armia, gdyby 
do tego jeszcze przyłączyli się wszyscy 
ludzie, zatrudnieni przy kontrolowaniu 
gry w karty. Kto może powiedzieć, ilu 
| funkcjonarjuszy państwowych į komt- 
nalnych zajmuje się kontrolą gry. księgo 
wan'em podalku, stemplowaniem talij, 
prowadzeniem statystyki, 

Na wieki pozostanie chyba tajemnicą, 
ile zarabią 

takie Monte Carlo. 

Faktem jest tylko. że zyski kasyn gry 
są olbrzymie. Ale wie!kie sumy przezna 
cza Się też z tego na cele dobroczynne. 
czy społeczne. Wiadomo, naprzykład, 
że kasyno w Baden, utrzymuje pewien 
szpital. , 

lle zarabiają państwa na grze? 


był w swoim czasie referentem ustawy 
karcianej, opowiada: W Polsce było w 
roku 1928 800.000 talii kart, Fabryki 
wpłaciły w tym roku okrągły miljon zło 
tvch poda'ku. Sczasem podwyższyliś: 
my ten podatek i produkcja kart się nie 
zmniejszyła; dochód państwa z kart 
zwiększył się, 

Obecnie Polska wytwarza pół miliona 
kart. a państwo zarabia na tem cztery 
brei złotych. 
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Niezwykła wizyta gratulacyjna Króla 
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Poseł na sejm polski, Wiślicki, który | 
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Przekleństwo portów. 
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Międzynarodowa konwencja walki z groźnem niebezpieczeństwem. 


Sanitarna Konwencja paryska w za” 
kresie profilaktyki morskiej przewiduje 
iż każdy rząd w którego porcie wybu” 
chła dżuma, cholera, żółta febra. ospa i 
tyfus plamisty musi powiadomić © tem 
inne rządy oraz Międzynarodowe Biuro 
Higjeny; musi podać szczegóły gdzie 
ep'demja wybuchła, datę ukazania się, 
pochodzenie, formę, ilość przypadków. 
W ten sposób wszystkie kraje zostają 
natychmiast powiadomione o niebezpie- 
czelńistwie i mogą przedsięwziąć ochro* 
nę przeciw tym pięciu najgroźniejszym 
chorobom. ! później rządy tego państwa 
w którem panuje epidemia muszą prze” 
syłać systematyczne sprawozdania o 
przebiegu epidemii. 


W wypadku dżumy władze sanitar- 
ne są obowiązane zlecić badanie bakte- 
riologiczne myszy į szczurów w strefie 
zakażonej i to wykonywać są obowią” 
zane 6 miesięcy po wykryciu ostatniego 
chorego szczitra. 

Inne państwa stosują środki ochron- 
ne odnośnie do statków przybywają 
cych tylko z portu zainfekowanego. Np. 


du 
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Król duński Chrystian zwiedził ostatnio dom axadem cki w Kopenkadze i odwizdzii nie- 


zwykłą „solenizantkę”: starą lipę, 
dzili do pnia „pani Lipy“ 


cza żeby odcvfrować gofem okiem "4 monarcha uścisnat serdecznie, życząc 
pisma na tej pocztówce. i«ninistrem oświaty Borbjergiem obo 
Roman Rom-Furmarński. 
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Z giębi rany trysnęta fontanna krwl. Byk 
rzucił łbem w górę i skoczył niczgrabnie 
wprzód, .przewracając torrera, o którego 

zawadzĄ bokiem. 

Bożyszcze: tłiumu,człowiek w różowych 
pończąchąch, pedt piecami na pissek. Wido- 
wnia skamieniała z przerażenia. Byk, które- 
mu .bielnem śmierci zachodziły już ślepia, 
na widok leżącego nawznak napastnika po- 
chylił łeb, by ostatnim wysiłkiem muskiiłów 
rozpruć go rogami, W najkrytyczn'ejszym 
momencie torrera ratuje od śmierci czerwo- 
na chusta ż którą przybiegł koledze na po- 
moc 


blady ze strachu capador. 
Głupie zwierzę na widok- znienawidzonego 
koloru zapomina o głównym winowajcy tor- 
rerze i podraźnione zapachem własnej krwi 
biegnie do capadora. Manewr ten ratuje ży- 
cie toreadorowi i pozwala mu podnieść się 
z ziemi, 

A ogłupłały byk pędzi tymczasem w kie- 
runku falujacej płachty. 

Nagle... Co to?... Zwierzę, to muskularne, 
potężne zwierzę, uosobienie siły, w połowie 
drogi 

zachwiało się, 
jak dziecko-w swych pierwszych krokach. 
Krótkie, grube nogi, ugięły się pod niem i 
cielsko siadło na ziemi, wskutek upływu 
Frwi 


Srogi, nietezpieczny byk pod wpływem, 


ucieksiącego krwawemi szparami życia za- 
mlenił się niemal w krowę 

odpoczywająca na łące. 
Jakby na ironje trybuny bila mu brawo. Aż 
huczy od oklasków | okrzyków. 


Taki jest zwyczaj, że byk, który ` naj- 
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Odbito w drukarni Władysława Stypułkowskiego 
w Łodzi Piotrkowska 195 (Żwirki dawniej Karota 2), 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst, 


zawzięciej walczył o życie, jest najmocniej 
oklaskiwany. Ten spontaniczny apłatz nie 
podrywa go jednak z kaluży krwi, w której 
| iegł ciężko: Tkwl w niej jak posąg z bron 
zu z podniesionym jeszcze łbem Tymcza 
sem iorrezdorowi 
podają drugą szpadę. 

Spojrzał na nią, wygiął dla próby giętka 


ed łbem buhaja wy- 
podrywa znowu 


sta! i stanąwszy tuż prz 
celował, ľa czynność 
zwierzę na nogi Staneło 
Krótki, przejmujący do szpiku kości jęk... 
Ostatni, gdyż dumny torrero nie ma zamia- 
ru pastwić się nad pokonanym przeciwni- 
kiem. Jedno mistrzowskie pchnięcie 

szpadą w mózg 
i byk jak rażony piorunem 
na piasek. 

Otwarte ślepia nie widzą już znienawi- 
dzonych capadorów; pikadorów, banderillas 
i kochanka kruczowłosych dogaress — tor- 
rera. 

Ani czerwonej, falującej płachty. 

Na widowaj wrzawa... Ole-e-e! Ole-e-e!! 
śniadolicy pogromca byków, piękny torrero 
rozpoczyna swój zwycięski bieg naokoło 
areny. Zbiera rzęsiste oklaski i... kapelusze 
rzucane gęsto przez entuzjastów 

z trybuny na piasek. 

Dumny torrero zgrabnemi ruchami rąk 
odrzuca je spowrotem na widownię, ku nie- 
bywałej uciesze ich właścicieli. Kapelusz 
dotknięty reką zwycięskiego torreadora u- 
chodzi w Hiszpanji za talizman... amulet 
szcześcia, 

Na arenę wpada dziwaczny zaprzęg... 
Cztery rumaki w osobliwej uprzęży brzęczą 
cej dzwoneczkami. U zadów końskich telepią 


pada martwy 


zasadzo ną tam przed 150 laty. Studenci przytwier- 
— jak nazywają ogólnie stare 


drzewo — sztuczną rękę, któ. 


drzewu długiego żywota. Ną zdiecia. król z 


awan na arenie. 


Ostatnie pchnięcie szpadą 


i rykneło żałośnie... | 


zakończoną hídon. 

Jest to karawan byków... Byczy karawan. 

j. który o własnych silach wpadł'na a- 

teraz potrzebuje czwórki. koni. Służba 

zna 5ię-na rzęczy j szybko oby ązawszy 
powrozem, zaczepia go hskiem i: wiot 

szly komiczne koniki! A za nimi zabit 


Po- 


e'zwie- 


rzę ciągnione liną po piasku. / Pozostawiło 
po sobie tylko ślady krwi j jasny pas 
wyorany «akrwawionym bol 
Po nim prz -zła kolej na truna końskie- 
go Ten sam z3r eg i ta sama ceremoni 


Siużba zagrabiłą dwa pasy i 


tam zaor 
tem zagr 


znikła. 
zrowu trąbka. Drugi byk wybie 
Ba na arenę. Da capo.. Sześć razy powta- 
rzały sę te same sceny ku uciesze widzów. 
Sześć byków groteskowy karawan pociag- 
nął za sobą na lince. Lala się krew obficie 
z byczych ksrków i końskich pośladków, 
tym razem  szczęśliwiej bez  rozpruwania 
brzuchów i trzewi. Ślepym koniom „zakle-- 
jano“ poorane rogami zady i znów 
pędzono do walki. 

Na uciechę!... 

Na zabawę!... 

Bo arena Plaza de toros nie znosi bez- 
czynności, a toreadorzy są na to, aby impo- 
nować czarującej Hiszpance.  Torreadorzy 
mają płomienne serca i przepadają za -ko- 
chaniem. A jeśli to kochanie jest nieszczęśli- 
we i wiarołomna Carmen przyjdzie z innym 
na corridę, torrero podczas walki z bykiem 

knuje szatański plan. 

Torrero umie się mścić za sprzeniewie- 
rzężenie serca. Gdy byk szaleje na arenie pi- 
jany żądzą zemsty torreador błyskawicznie 
przesadza cokół, porywa lekomyślną dziew- 
czynę i zanim się ktoś zorjentuje rozwija na 
jej piersi czerwoną jedwabną chustę służą- 
cą do drażnienia byka i 

rzuca na arenę. 

Rozjuszonemu bykowi wszystko jedno... 
Mężczyzna, czy kobieta... Atakuje chustę 1 
przebija ją rogiem. A wraz z nią okrągłą 
pierś kobiecą. Taka jest zemsta torrera... 


zł 


k ziele nej, uroczyście przystrojorej „solenizantki”, | 
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16 | się orczyki, które ciągną długą, grubą linę, 


T 


o ile w Hamburgu jest jeden przypadek 
dżumy to Gdynia zarządza środki o- 
chronne tylko w stosunku 

do okrętów z Hamburga, 
okręty z innych portów niemieckich nie 
podlegają restrykcjom. 

Władze sanitarne portu dokonywują 
inspekcji sanitarnej na statku, na zasa“ 
dzie której maja stwierdzić aktua'ny 
stan sanitarny i przebieg podróży pod 
względem sanitarnym. Jeśli statek przy 
jeżdża z portu w którym jest ep'demia 
dżumy to władze san'tarne winny zwró 
cić uwagę czy na statku jest dużo szczu 
rów i czy niema wśród nich wielkiej 
śmiertelności oraz czy bvła prowadzona 
przez władze okrętowe akcja tępi'enia 
myszy i szczurów. 

Władze sanitarne mogą zakwalifiko* 
wać statek jako zakażony. podeirzany 
lub wolny. Władze dokonywują (w wy 
padkach gdy jest zakażony) prócz ins- 
pekcii lekarskiej także i wysadzenia i 
wyizolowania chorych na brzeg do spe- 
cjalnego szpitala, a także i pasażerów 
z otoczenia chorych bierze sie pod obser 
wadje dokonywuie się dezynfekcie i de- 
zynfekcjię wszystkiego co podejrzane. 
Dezynsekcja i dezynfekcia muszą być 
przeprowadzore z całą ścisłościa edyż 
tvlko w ten sposób zostaną zniszczone 
myszy i pchły. 

Niezbędne jost jaknaidokładniejsze 
wyten'en'e szczurów i mvszy, 

Okret podejrzany nodlera przepisom 
które odrnosza sie da zakażonego, 


Środki ochronne w stosunku do 
wszystkich okre'ów  stósnie sin a4 do 
momentu, owy qsładzn cnniłarna praly wW 


ktérom wybuchła epidemia zawiadom å 
iż nna wysącłą, 
Gdy taki komunikat władze ofrzyma 


ia natychmiast mreza neta res'rylcolo 


| 


w stosunku do statków kraju zatnieko” i 


winceo, 


p Sina dach roznrzectrzeninna obóny” 
nie w Azji (Chiny, Mandźurih. India an“ 
lolek») Mała nonieten wrnidyta ela w 


Airvce Północnej i tropika!nei 
w P oina: 


głównie 


o 


W A meryce Arma nołamia efa rza] 
ko ca fa nrznardlej hmn z Indii 
mra. zajnokowyne muezy  plirafótma 

ckornuvałn r4 dhrn "w In 


SV 709 roty 


wego chrabąszcza, ten musiał 


Walki byków są instytucją narodową 
Hiszpanii, a wszelkie próby wykorzenienia 
tego krwawego zwyczaju spełzty na niczem. 
Najbardziej absorbuje młodych. Wszyscy 
marzą, aby zóstać torreadorem. Nieraz zda- 
rza się, że podcząs walki byków na arenę 

wdzierają się ochotnicy, 
którzy na własna rękę cficą się bawić w 
torreadorów, Widowisko to jednak nie trwa 
dlugo. Zazwyczaj wpada na arenę policja i 
przygodnych torreadorów „chwyta za kark 
Sąd każdemu takiemu  amatorowi silnych 
podniet wymierza 
do 15-%u dni aresztu. 

lo Hisz Uro- 
edad Mizalles stynna diva kabareto- 
wa w Alicante, stała sie od niedawna mi- 
strzynią szpady w wa'ce byków. Razu pe- 
wnego zameldował się u niej impresario i 
bez ogródek zapyteł, czy chce wystąpić w 
roli torreadorą na arenie. 

Soledad odrzuc'ła spoczątku 
lecz gdy impresarjo obiecał jej 

olbrzymią grzę 

pokonała wstręt do krwawych zapasów i 
przyjęła warunki. Kilka miesięcy treningu i 
oto piękna Soledad wystąpiła na arenie ja- 
ko autentyczny torrero. Spotkanie z pierw- 
szym buhajem zakończyło się jej pełnem 
zwycięstwem i odtąd pierwsza w Hiszpanii 
torreadorka zbiera laury 1... pesety. 


Ostsin 


sanja ma nowa sensacie 


cza 


propozycję, 


Corrida w Walencji, jak Każde zresztą 
widowisko podzieliła „kościuszkowców* na 
dwa obozy. Jedni komentując walki byków 
mówili o niej samemi superlatywami, drudzy 
trzęśli się poprostu z obrzydzenia, że coś 
podobnego może tolerować 

kulturalna Hiszpanja. 

O bykach mówili, że są podobno gło- 
dzone na kilka dni-przed walką, aby straci- 
ły siły. Nieprawda! Byki wyznaczone do 


YKŁA SEA CHRYBĄSZC 


iekawy eksperyment przyrodnika. 


Ktokolwiek wziął kiedy w #cke ży” |uwazę n 


djach 1250000 ludzi, w 1923 roku 229149. 
Dżuma jest chorobą która ma histoni 
Już w pierwszych wiekask po Clirye 
stusie były silne epidemie dżumy (zwi 
zane z najazdami Hunnów) w XIV wić: 
ku przeszła przez Europę wielka epl 
demia. Ostatnio epidemicznie dżuma W% 
stępowała w Hong-Kong i Bombayu. 

Dżumę wywołują bakterie lersin. My 
szy są szczególnie wrażliwe na zakażć 
nie dżumowe. zwłaszcza szczur (MIS 
rattus), natomiast mysz  europefs 
(Mus decumanus) tylko rzadko odzr 
wać może rolę przy szerzeniu sie 1i 
fekcji. Przenoszenie choroby z mysi 
na mysz odbywa się zapomoca pcheł 
mysich. Pośrednikiem miedzy mvsžā 
chora a człowiekiem jest pchła. któw 
zakaża człowieka. Zarażliwość trwa 1 
nchłv 29—33 dni (badania Hoesena må 
Jawie). 

Są znane dwie formy dźumy: gr 
czołowa f ntucna. Choroba roznoczym 
sle moraczką. dreszczami, mrhczał 
ńbrzmiewaia. potem uleoala zronienii 
Zaobserwowano. iż w niektórych en" 
demiach naiczastesa iest forma grucz0* 
lowa. w fnnvch nica. 

Dżuma ntuona przebiera 
zansłtanie nue. 

w razie stwierdzania dźne"ę y chi 
Antang 


sia dezynfakcta i dezynsekcja chores 
i ieran otoczenia. 


k ciężkić 


reon została nn Izolnwórnv 


IT oatarnanią charawą narar n narrati 
In tala drienns A alakala id 
nienia bierneen | eronnarn 1% 
ntô 
etoen 


zołnie nita matade edut undsat 


reliar 1% 
aen halatsu 


nr7o7 
ciryyl surnwiov | sSzrzanianie 


flaltuozne Haffnina  Tywytsla 


współ 
shnrsen perad oti 
zyć areri 


dopiero w p! vw 


nienie hkiernia chrani g 


roha ft od dnia 0 Gb 9471744 


niona wwwiara qu:44 


| 


sz 


po 7 dniach chorobv. 

Wartaćź c» "zenienia loct Inż dzić AU 
koanicia nen niona nr, Hoooę w Pas 
odądzie w czacia pnd mii w roku 1919 
do 1022 ennctrzani 2 wórńd czezanije 
nych bv! jeden nrzynodole na 3972 zał 
M ANnieszczanionyuch ia lon na 160 

w z im stoca curzwiasm A 
Imtrzzi sosule quratrin 146 nróe 
śŚmiertaty |. pafomiast aż 85 proc: i 
44:61 TEN: ryroli mia cian rycerzy” Ą 


ZA, 


a niezwykłą siłę, z taką  chrd* 


zwrócić | bąszcz ien pracuje swemi nogami, aby 


wydobyć sie z zamkniecia, 
Znalazł się przyrodnik, który podłął się 
zmierzenia siły, jaką chrabąszcz mal“ 
wy jest w stanie rozwinąć. Sporządził 
w tvm ce u s'osowną uprząż, przy pomo 
cy której wprzagł chrabaszcza do wózka 
iadając doń stopniowo gram za gramen 
dopóki chrabąszcz miał jeszcze dość $ 
ły. by wózek uciągnać, Pokazalo sie 
przytem, iż chrabąszcz jest w stanie t* 
ciągnąć ładunek cziernastokroinie prze 
wyższający 
jego własny ciężar. 

Ma on skad czerpać ten potężny zapas 
sily „Wszakże gromadzi go przez cztery 
lata. przygotowując się pod zicmą w 00 
staci larwy do królkiego Życia. W posta 
ci owada doskonałego żyłe bowiem chrś 
baszcz zaledwie pare godzin. Ten krótki 
okres dojrzałości ztżywa na zabezpie” 
czenie istn'enia przyszłych pokoleń swé 
go gatunku. i 


———— 


PODSŁUCHANE 


SŁUSZNA ORAWĄ. 


Pan Kapuściński leży na tożu śmierulk 

-— Heleno — zwraca się do żony <“ 
spojrzyj mi w oczy. Zanim umrę, prazńć 
ci zadać jedno pytanie: czyś mm 
nigdy nie zdradziła? 

— No, dobrze, a co mi zrobisz, jeż$ 
li nie umrzesz? 


MAŁŻEŃSTWO. 


— Wacku, czy wcale o mnie nie myślisz? 
Przed chwilą widziałam, jak ziewałeś. 3 
— Właśnie wówczas myślałem o tobič 


REWIZJA. PASZPORTOWA. 
Urzędnik: -- Kto może udowodnić, że t3 


corridy mają wszystkiego poddostatkiem i |Pani jest pańską żoną? 


są specjalnie drażnione. 
Aby torrerzy mieli więcej pracy... 


Aby się lała krew.... d.c.n. 


Pasażer: — Jeżeli mi nan udowodni, Ż6 


ona nie jest moją żoną, będę panu bardzo 
wdzięczny. 


. 


S i 


Za redakcje odpowiada: Roman Furmański. 
Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski. 


Prenum 
Artykuł: 
norarjun 
Rękopis 


rzuc 


Tmar.. 


k 


KRO: 


Mowa Pre 


KRAK6' 
tedry Pan 
stępujące p 

„Cienion 
wiecznego 
na, a dłoń 
serc | władi 
tm swego 
sercu, duszę 
lewstwa sw 
nie całą Pa 

Śmiałośc 
rzeń, potęg: 
any zrzui 
uł, granice 
tych pułkó 

Skażony: 
NIĆ, wiarę s 
te marzenia 
Wądzać į w 


Czynami 
Wszystkie 
Melkości, 

A miljony 
Cały rozżarz 


AŻ s 


EM | Vskrzeszał, 
umu—u—u— A 


cą na całą 
lapiającym | 

U narodow 
Pozostanie o 

Wielkie d: 
PO sobie ten 
dich. 

Cześć, j: 
Klego za jej 
ężnieć będz 


BĘ coraz sto 
p: 
Niech hołc 


ka składane 
nia wierność 
Błość przeni 
Obowiązek s 
U, niech w 
Walki z trud 
$%e wielką j 


U bram dc 
ty, byśmy b 
tgo pozos! 
20 z wielkiej 
ili i byśmy 
9 losy Polsk 


klości dali 
e. 


Po odpr: 
tię przez ks 
śle modły 

eckorkatol 
łakończeniu 

Worzonegc 
thodzą do k 

W tym r 

d 

i Naiwyżsi 
pym ispel 

Ydz-Śmigł' 

lalku į bia 
Wśród ozóln 


Żałobny ors 
Chowierństw« 
reszer. 


101 s 


Ustawion 
trie oddała 
Drzed kaie 
lymnu naro 


